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nych na osoby rozdające alotkl l kart­
ki do głosowania innych partyj. Pod 
wlecz6r - wybory trwały do godziny 
21 - sytuacja tak siQ zaogniła, że 
władze były zmuszone wzmocnić po­
stemnki policyjne przed poszczeg61ny­
mi lokalami wYborczymi. 

Wyniki wyborów - Druzgocącą porażkę poniósł "Ozon" - PPS zawdzięcza swe ' 
° niesłychanym rozwydrzeniu agi­

tacji, rozwiniętej przez socjalist6w, do­
wodzi fakt czynnego znieważellla ko­
misarza rządu mgr Sokola przez agi­
tatora socjalistycznego, byłego mary­
narza Teodora Jaremusa, który nie­
dawno powr6cU z "czerwonej" Hiszpa­
nIL Jaremus znieważył w pl,tek na 
ulicy komisarza Sokoła, gdy ten od .. , 
m6wił przyjęcia wciśniętej mu pro­
wokacyjnie w rQce agitacyjnej ulotki , 
socjalistycznej. 

G d Y n i a (Tel. wł.) W niedzielnych 
wyborach do Bady Miejskiej w Gdyni 
frekwencja głosujących była stosun­
kowo nieduża w śr6dmieściu, bo nie 
przekraczała 60 pet uprawnionych 
do ",łosowania. Na przedmieściach na­
tomiast było ponad 80 pct. W wyniku 
wybor6w według dotychczasowych 
prowizorycznych obliczeń z og6lnej 
liczby 32 mandat6w poszczególne u­
gmpowania otrzymują: Stronnictwo 
Narodowe 12 mandat6w, PPS 15, Ob6z 
Zjednoczenia Narodowego , mandaty, 
lista lokalna Katolickiego Bloku Pra­
cy w Chilonii 1 mandat. 

Pozostaje do wyjaśnienia Jedna 
sprawa. Oto w okręgu robotniczym 
Grab6wek PPS otrzymała wszystkie 3 
mandaty. Stronnictwu Narodowemu 
zabrakło tam tylko 6 gIos6w do uzy­
skania mandatu. Zarządzono przeto 
powt6rne dokładne liczenie głos6w. 
Może więc zajść zmiana o tyle, że 
StroJ1D,i~twu Narodowemu przypadnie 
jeszcze jeden mandat kosztem socJa­
list6w. 

N ależy zaznaczyć, że PPS dwa man­
daty w dwóch OkręgaCh śr6dmieścla 
zawdzięcza wyłącznie głosom żydow­
skim, Jawnie oddawanym na Jej Ustę. 
W tych okręgach Stronnictwo Narodo­
we na og61n, liczbę 9 mandat6w zdo­
było 5 I skupiło około 75 pct ważnie 
oddanych głos6w. Głosy żydowskie 
zdołały Jednak socjalistom przyspo­
rzyć dwa mandaty, gdyż frekwencja w 
łych okręgach była niższa. 

Wynik wyborów w Gdyni oznacza 
całkowit, klęskQ "Ozonu". Stronnic­
two Narodowe, kt6re walczy w tmd­
nych warunkach, miało dotąd tylko 

Osiem osób ofiarą zderzenia 
Buenos Aires. (PAT). Na jed­

nym z przedmieść Buenos Aires na­
stą.piło zderzenie samochodu z tram­
wa.iem elektrycznym. 8 osób zginęło na 
mIejscu. 

25 lista poległych Włochów 
R z y m. (P A T). Dzienniki opubliko­

wały 25 ligtę legionistów wIoski ch, za­
bitych podczas ofensywy katalońskiej 
w Hiszpanii. Na ' liście tej znajduje się 
96 nazwisk. 

mandaty 1ydom . 
jednego przedstawiciela w Badzie 
MiejskteJ, może więc mówić o dużym 
sukcesie. Wynik wYbor6w wYkazał, że 
ono Jedynie może skutecznie stawić 
czoło "czerwonej" ofensywie. 

Poza obranymi 32 radnymi Gdynia 
otrzyma jeszcze 16 radnych z nomina­
cji. Minister spraw wewnętrznych, 
mlanuj,cy radnych, będzie musiał so-

bie uświadomić, że nawet oddanie 
wszystkich 16 mandatów .. Ozonowi" 
.nie da większości temu ugrupowaniu. 
Pozostaje wiQc do wyboru: albo przez 
nominację stworzy si,Q bezwzglQdn, 
wiQkszość narodową, albo pójdzie się 
na kompromis z socjalistami. 

W ciągu dnia liczne były drobnieJ­
sze napady agitatorów socjalistycz-

W postQPowwu administracyjnym 
skazano Jaremusa na dwa mlesi,ce 
bezwzgIQdnego aresztu. (p) 

"oniec "czerwonej" "alatonii 
Armia narodowa zaJęła F'gueras - Niedobitki "czerwone;" armii przeJ(racza;ą granice 

Fraącji 

P a ryż (Tel, wł.) W poniedziałek l miast został rozbrojony. Następnie za-I Natarcie wojsk slderowane Jest w 
rano około godz. 5,30 zaczęła płynąć częły przelewać się przez granicę zde- 'klemnkach. Na zachodzie korpusy 
przez granicę Ęrancji pod Perthus nie- zorganizowane bataliony milicji. Id, urgel i aragońsld posuwaj, sit n.a· 
powstrzyman., fal, pobita armia "czer- zrezygnowani zupełnie, czyniąc wraże- przód w . okolicy' Berga w kieninku na 
wonej" Hiszpanii. nie ludzi śmiertelnie znużonych. Puigcerdę. . 

Jako pierwszy przeszedł granicę I B a r c e lon a (PAT). Generalny Według ostatnich wladomoścl 
konny oddział bezpieczeństwa (coś w atak wojsk gen. Franco prowadzony przednie straże wojsk nm:odowych 
rodzaju "czeklst6w"), kt6ry na tych- jest energicznie nadal. wkroczyły w nIedzleiQ, w poIUclnłe do 
01111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 """""""II"""III"II""II"IIIU Figueras, pro~oryc~ej kwatery rz,~ 

_ . du "czerwonego. WOjska "czerwone 
BOMBY W LONDYNSKICH ST A.CJ A.CH PODZIEJ,'~NYCH prowadząc walk, odwrotową. cofaJ, 

Zniszczony wybuchem bomby magazyn bagażowy kolei podziemnej na stacjt 
Leicester Square 

slQ ku granicy francuskiej. 
Komunikat władz "czerwonych" do­

nosi, że na skutek dokonanego na 
5 bm. nalotu eskadr powstańczych na 
Flgueras wśr6d ludności cywiln.ej były 
bardzo poważne ofiary. Zginęło 300 0- ' 
s6b, ilość rannych wynosi około 800. 

Nad granicą Andorry 
B a r c e lon a. (PAT). W poniedzia­

łek w godzinaCh pOłudniOWYCh od- . 
działy wojsk gen. Franco Osiągnęły 
granicę republiki Andorra od strony 
m. Seode Urgel. 

Inne oddziały Zbliżaj, się do tery­
torium tej republiki, maszerując 
wzdłuż szosy, prowadzącej w kiemn­
ku na m. Puigcerda. 

Niedobitki "czerwonej" fioły 
P o r t V e n d r e s (PAT). Do por. 

tu tutejszego przybyły dwa ścigacze 
his;,;pańskiej marynarki .. czerwonej". 
Ścigacze przybyły z portu Bosas, ma­
jąc na pokładzie 30 oficer6w i podse­
kretarza stanu w ministerstwie mary­
narki, którzy stanowili sztab floty hi­
szpańskiej. Według oświadczeń ma­
rynarzy, rząd hiszpański zmuszony 
był ewakuować Flgueras. 

Skarby sztuki hiszpańskiej wysłane do Genewy 
Władze francuskie zezwoliły p,a 48-

godzinny post6J w porcie okrttom hi­
szpańskim, oczekując instmkcJI z ad­
miralicji w Tulonle. 

Opiekować się ma nimi Liga Narodów 
(d) P a ryż. (ATE). Ponad 400 ar- opiekę Ligi Narodów, która je prze- dy w Hiszpanii powstanie rzą.d przez 

cy dzieł sztuki hiszpańskiej, w tym chowa w swoim . pałacu w Genewie. Ligę Narodów uznany. 
n a j sławniejsze obrazy Velasqueza, Ostatnio były one ukrywane w piwni- W niedzielę w południe odszedł z 
Murilla, II Greca, Goyi, przewieziono z cach w kilku miastach Katalonii. Le Perthus transport kolejowy w kie-
Figueras do Le Perthus na terytorium Na zasadzie umowy, P9dpisanej w runku Genewy, składają.cy się z 800 
Francji, skąd zostaną wywiezione do sobotę we Figueras przez min. deI skrzyń, zawierają.cych wszystkie cen­
Szwajcarii. Obrazy te pochodzą z mu- Vayo i dyr. muzeum w Luwrze (Jau- ni.ejsze okazy sztuki hiszpańskiej, 
zeów w Madrycie, Toledo, Walencji i jardd), Liga Narodów zobowią.zuje się cwal' 'lowalle przez władze republi­
Bar celony. Rzą.d hiszpański oddaje je powierzone jej skarby sztuki hisz- kańskie. 
.. czas trwania wojny domowej podl pańskiej przechować aż do czasu, kie- 1:'--'--

W niedzielę po południu weszły do 
portu dwa inne okręty pomocnicze flo­
ty "czerwonej", kt6re przybyły z Bo­
sas, mając na pokładzie 16 oficerów. 
Okręty te zostały zatrzymane przez 
władze celne, gdyż miały one na po­
kładzie wiQkszą Dość broni l amunicji. 

Otwarcie granicy francuskiej 
P e r t h u s (PAT). O godz. 7,'5 

władze wojskow~ francuskie . zniOSły 
(CI. dalszy na stroniey 2).' 
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Mowa Mussoliniego - Trzy rezolucje - Virginio Gayda o znaczeniu uchwał 
od Mussoliniego mowy, która by za­
mknęła cykl oświadczeń rozpoczęty 
przez Hitlera i Chamberlaina. 

(d) R z y m . (A TE) Pod przewodnic­
twem Mussoliniego odbyło się posie­
dzenie Wielkiej Rady Faszystowskiej. 

Mussolini złożył dłuższe sprawo­
zdanie, dotyczące ogólnego położenia 
międzynarodowego, po czym szczegó­
łowy raport przedstawiony został 
przez min. spraw zagr. hr. Ciano co 
do szeregu specjalnych zagadnień wło­
skiej polityki zagranicznej. Oba spra­
wozdania przyjęto z wielkim entuzja­
zmet:r1 i przez aklamację uchwa~ono 

następujące rezolucje: 

Rezolucja 
"Wielka Rada Faszystowska wita 

z głębokim zadowoleniem przemóWie­
nie wygłoszone przez kanclo'.lrza Hitle­
ra w piątą rocznicę objęcia władzy 
przez narodowy socjal izm i manifestu­
je ponownie solidarność polityczną. i­
deową oraz wojskową, łącząrGJ, obie re­
wOlucje - faszystowskę. i narodowo­
sOcjalistyczną. - jak również przy­
szłość obu narodów. 

"Wielka Rada Faszystowska, zbie­
r~ją.c się w dniu zajęcia Gerony, które 
decyduje o uwolnieniu całej Katalonii 
spod rządów "czerwonych', wyraża 

. bohaterskim żołnierzom hiszpańskim 
i legionistom entuzjastyczne 'Podzięko­
wa11ie, stwierdzając jednocześnie, że 
oćhotnicy włoscy walczący w Hiszpa­
nii, walczyć będą aż do całkowit.ego 
zWycięstwa gen. Franco". 

Mussolini zakomunikował następ­
nie decyzje związane zochodem 20-1e­
cia. ut1V()tzenia faszystowskich związ­
ków kombatanckich, po czym uchwa­
lono następującą. rezolucję: 

"Wielka Rada Faszystowska na 
wniosek premiera Mussoliniego posta­
nawia, że zoIeazji 20 rocznicy u :worze­
nia "Fasci de Cumbattimento" usta­
wodawstwo socjalne skierowane zo­
stanie na dalsze tory rozwoju". 

Z kolei przyjęto sprawozdanie naj­
wyższej izby kontroli państwa za rok 
budżetowy 1937/38. Posiedzenie zakoń­
czono po niespełna trzech godzinach. 
Następne odbędzie się 10 bm. ' 

Znowu bomby w Anglii 
(d) Liverpool. (PAT.) W sobotę o 

godzinie 23 wybuchła bomba w pobJi­
ztl l'nuru, otaczającego więzienie Wal­
ton. 

Dochodzenie, przeprowadzone przez 
policję, potwierdziło, iż cztery pożary, 
które w ciągu godziny wybuchły w róż­
nyoh magazynach w Coventry, były wy­
wołane przez bomby zapalne. 

Podróże Lutzego 
R z y m, (P A T). Szef sztabu general­

negQ S. A. Lutze opuścił Rzym udaję.c 
si~ do Palermo, skąd wyjedzie do 
Libii. 

Poco tam siedzieli? 
R z y tn. (PAT). Agencja Stefani do­

nosi: 
Trzej eksperci brytyjscy Komitetu 

Nieinterwencji, którzy wysłani zostali 
przed mniej więcej pół rokiem do 
Rzymu celem przygotowania na zasa­
dzie planu brytyjskiego ewentualnego 
WYCofania ochotników włoskich z Hi­
szpanii, zostali odwołani do Londynu. 

Szosa z litwy do Wilna 
K o w n o. (PA T). "Lietuvos Aidas" 

donosi, że w roku przyszłym zostaną 
przeprowadzone prace badawcze nad 
wytyczeniem nowych szos, w tym szo­
sy Rumszyszki - Jawie - Wilno. 

Prasa komentuje z zadowoleniem I pod tyt.: "Gotowi do obrony". Po 
komunikat o posiedzeniu Wielkiej Ra- stwierdzeniu, że debaty poświęcone 
dy. I były w pierwszym rzędzie rozpatrze-

"G i o r n a l e d'I t a l i a" zamie- niu położenia międzynarodowego, 
szcza długi artykuł Virgi!lio Gaydy Gayda pisze, iż cały świat oczekiwał 

"Mowę takę. wygłoszono - pisze 
Gayda - lecz przeznaczona. ona była 
dla członków Wielkiej Rady, a nie dla 
uszu niedyskretnych i dla komontato­
rów". 

oniec "czerwonej" J(ala anił 
(Dokończenie w stronicy 1). Droga wiodąca ku granicy francu- cuską. Oddziały karabinier6w I od-

barykady powstrzymujące tłumy ucłe- skiej tatłoczona . jest f.artt maśą działy szturmowe usiłują utrzymać po­
kinierów przed granicą francuską. ludzką aż do la Jonquera. Tłum po- rządek na drodze i wielokrotnie mu-

Z chwilQ otwarcia granicy tłum po- suwa sil) niesłychanie powoli. Rowy szą interweniować, gdyż tłum nie chce 
czął nieprzerwanie napływać do mia- przydrożne ' zar6wno przed jak i za ustąpić miejsca samochodom ciężaro-
sta Perthus. Wśród uciekinierÓw granicą francuską dosłownłe ZaWftIÓ'! wym wiozącym rannych i kobiety. 
większą część stanowią wojskowi, żoł- l ne są wszelkiego rO.dzaju bronią - ka- Według wiadomości pochodzących 
nierze i oficerowie z korpusu karabi- I rabinami maszynowymi, ręcznymi ka- I cd uchodźców, uciekinierzy zataraso­
nler6w I oddział6w szturmowych. ! rabinami maszynowymi, zwykłymi waU całkowicie drogI) daleko poza la 
Wojskowi przekraczający granicI) są I karabinami i pistoletami, kt6re ucie- Junquera, aż do Pont de Molins, leżą­
natychmiast rozbrajani przez gwardię kające wojsko przed granicą porzuca, ce w odległOści 5 km od Figueras. 
ruchom,. a za granicą składa pod kontrolą fran- Większe oddziały wojskowe armii re-

o pokój proszą "ez rwoni" 
L o n d y n. (P AT). Agencja Reutera 

donosi ze źródeł autorytatywnych, że 
rzę.d brytyjski wszczął w ścisłym po­
rozumieniu z rzę.dem francuskim kro·· 
ki, mające na celu położenie kresu 
rozlewowi krwi w Hiszpanii. 

W tym . celu nawiązane zostaną 
bezpośrednie kontakty zarówno z rzę.­
dem gen. Franco, jak ł rządem "czer­
wonym", .iakkolwi~k siedziba jego jest 
w tej chwili nieznana. Udzielenia 
bliższych szczegółów na temat tycb 

brytyjsko-francuskich prób pośredni­
czenia odmówiono. 

W londyńskich lwłach politycz­
nych twier'dzą, . iż hiszpański rząd 
"czerwony" zwrócił się do rządu bry­
tyjskiego z prośbą o mediację, lecz ża 
w sprawie ·tej nie została wysłana 
żadna oficjalna nota do gen. Franco, 
zwłaszcza, iż należy się liczyć z moż­
liwością odrzucenia przez niego wszel­
kich propozycyj zawieszenia broni. 

Krew w żyłach mrożąca 
katastrofa samochodowa 

Dys~el t"o~U pr~ebil kierowcy sam.ochodu glowę 
(d) War s z a w a. (Tel. wł.) Wraca- Samochód i wóz są rozbite. Drąg bocz­

jąc do stolicy mały samochód marki ··nejdrabiny pr~j3bil na wylot głowę kie­
"Polski Fiat" prowadzony przez właści- rowcy auta wchodząc usŁami i wych<r­
cisla, mechanika jednej z fabryk sama- c1tąc z tyłu karku. MechanUt ·poniósł 
chodowych , Tempkę, wpadł w nocy na śmierć na miejscu. Wożnica i pasaże­
zdążająca od strony Błonia furmankę, rowie samochodu, ogółem 6 osób, do-

W óz drabiniasty jechał bez światła. znali lżejszych lub cięższych obrażeń. --------------_. -----

Dzwon wartości milion dolarów 
pr~ewie~iono ~ Japonii na ws~ec1tśtciatowq u'ystawę w No­

u'y'ln Jorku 
Tokio. (PAT). Agencja Domei do- tami. Wyryty na nim jest napis: 

nosi, iż czynione są przygotowania do "Zwiastuję wolność w zystkim w ca­
załadowania na okręt słynnego w Ja- łym kraju". 
ponU "dzwonu pokoju", l~tóry zawie- Ponieważ wartość tego dzwonu 
szony zostanie w japońSkim pawilonie przekracza. sumę mi II ona, dolarów, 
na wystawie światowej w Nowym szczegóły jego załadowania uttzymy­
Jorku. wane są w tajemnicy i nazwa tltatku, 

Dzwon ten, który wzorowany jeRt. który go zawiezie do Slin Francisco, 
na "dzwonie wolności" z Filadelfii, nie zos tała podana do publicznej wia· 
Odlany jest ze srebra. i wysadzany 0- dorności. 
kolo 12 tysię.cami pereł i 360 brylan-

Krwawe starcia w Palestynie I czas przeszukh,:"ania wsi Shuoba are·· 
. sztowano 20 osobo 

.Jer.ozollma. (PAT). W ~iągu Urz~dowo donoszę., że palestyń ki 
ubległeJ nocy dosz-ł.~ w PalestYl1le do posterunek pograniczny ostrzeliwany 
szeregu nowych zalsć. . bYł ubiegłej nocy z obszaru syryjskie-

Na drogach Jaff~ - Jerozol~ma i go, przy czym zabity został żydoWski 
Nablus - Jerozollma ostrzelIwano policjant pomocniczy 
brytyjskie patrole. W chwili, gdy woj- . • _ , 
sko i policja wkroczyły do wsi arab- Zakaz opuszcz nla mieszlian 
skiej Quabutuja w okręgu Samarli, Jer o z o l i m a. (PA T). Brytyjskie 
oddano do nich z jednego· z domów '..vladze wojRkowe ogłosiły 24-godzinn~' 
szereg strzałów. Wywiązała się walka, zakaz opuszczania mieszkań w arab­
w której zginęło dwóch Arabów. Pod- skich dzielnicach Jerozolimy. 

publtkańskiej znajdują st, jeszcze za 
Pont de Molins. Wycofuj, si. one po­
woli, ustępując miejsca strażom przed­
nłm wojsk gen. Franco. 

Czy toczą się rolCowania 
pokojowe? 

p a r y z (PAT). Prezydent rządu 
baskijskiego Aguirre . przybył dziś z 
Perpignan do Paryża w towarzystwie 
b. ministra sprawiedliwości lrujo. 

Na dWOrcu przybywającego prezy­
denta powitał aftach' ambasady hi­
szpańskiej. Prezydent Aguirre oświad­
czył, te wydany został rozkaz ewaku­
acji wojsk z Katalonii. tolnierze prze­
chodźą granic, francuską w małych 
o4dzlałach. 

Na pytanie dziennikarzy co może 
powiedzie~ na temat rokowań pokojo­
wych, Agulrre wykonał nIeokreślony 
gesł, m6wiąc: "Już wiele razy słysza­
łem o rokowaniach pokojowych". 

Odpowiedź ta ani nie potwierdziła, 
ani też nie zaprzeczyła krążQcym • 
Paryżu pogłoskom. 

Ministrowie uciellają 
. ~ Jak donoszą z granicy łrancmskieJ, 
o gOdz. 6,30 dwaj dalsi członkowie rzą­
du "czerwonego": Bernardo GJner de 
los Rios, minister bez teki I Anłohio 
Velas Ouate, minister robót publicz­
nych przybyli na teren Francji. 

Skrytobójcze strzały 
Szanghaj. (PAT). Nieznani 

spraWcy zabili wczora.i w Szanghaju 
wystrzałami rew'olwerowymi redakto­
ra gazety "Shunpao" Chienhwa, który 
równocześnie był w Rztabie japońskim 
cenzorem prasy chil'lskiej. 

Rozmiary spustoszeń 
w Chile 

(d) S a n t i a g o d e C h i l e. (ATE) 
Wlac1ze chilijskie ustaliły tymczasowo 
szkody materialne, spowodowane przez 
ostatnie katastrofalne trzęsienie ziemi, 
na i.719.000.000 pesetów, czyli około 360 
milionów zł. 

Uprzątanie zniszczonych obszarów 
trwa nadal. Niemal codziennie ukazują 
się nowe rozporządzenia rządn, mające 
na celu ulżenie wielkiej niedoli w rej<r 
nach dotkniętych katastrofą. 

ZENITH ZEGARY 
ZEGARKI 

&5~ WSZELKĄ 
l'~\ BliUTERJĘ 
i OBRĄCZKI ŚLUBNE 

Przed kon ren[i~ "okr~głe o tołu" 
POLECA 

cek 
I:ÓDt. BRZEZIŃSKA 10. TEL. 150-11 

PI 

Dziś rozpoczynają się w Londynie obrady w sprawie palestyńskiej - Krańcowo różne 
słanowiska Żydów i Arabów - Ku federacji państw arabskich? 

(d) L o n d y n. (ATE). Prasa ko­
mentuje obszernie szanse powodzenia 
konferencji palestyńskiej, która roz­
pocznie się we wtorek. "Sunday Ti­
mes" ujmuje żądania obu stron w 
sposób następujący: 

A r a b o w i e: 1) wstrzyman ie rmi­
gracji żydowskiej do Palestyny i za­
kaz sprzedaży ziemi arabskiej żydom; 
2) zrz~czenie się przez Anglię zobo­
wię.zania stworzenia w Palestynie ży_ · 

dowskiej siedziby narodowej: 3) od­
wołanie deklaracji Balfoura i manda­
tu brytyj 'kiego; ł) stworzenie nieza­
leżnego i autonomicznego rządu arab­
skiego z przywilejami dla mniejszości 
żydowskiej zatwierdzonymi W drodze 
lwnstytucyjnej. 

Ż y d z i: 1) wypełnienie przez An­
glię zobowię.zań, wypływających z de­
klaracji BaHoura i założenie żydow­
skicj sieJziby narollowej w Palc::,ty-

nie; 2) zniesienie ograniczeń imigra­
cyjnych do Palestyny; 3) prawo do za­
kupu ziemi' i rozwoju gospodarczego 
dla Żydów; 4) zaprzestanie traktowa­
nia Żydów jako mniejszogci naródo­
wej w Palestynie. 

Rząd brytyjski stoi wobec zadania. 
pogodzenia tyćh krańcowo różnych 
stanowisk. J eś1i konfeI'~ncja nie d&. 
wyniku, rząd prz~rgotuje własny plan 
rozwiązania sprawy palestYllskiej. 

N 6019 

Składki i pokwitowania 
Na fundusz Romana Dmowskiego 

J. S. zamiast honorarium Dra 
Czesława ł .. fei ssn era 40 - zł 

Józef Baranowski 5'-
Pracownik przed s ięb. parls tw. 2:- : 
Personel firmy F. Kaźmioreki 
Poznań ' 20 

Zebrano na zebraniu wolnego Co- ,-" 
chu Piekarzy w Piekarach Ślą -
skich 4,- " 

razem z !lQprzednio pokwit. 126:;,01 zł 
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Z NASZEGO STANOWISKA 

. W numerze 29 z datą 5 bm. "Orę­
downika" stwierdziliśmy na tym miej­
scu, że PAT przeinaczył mowę kanc­
lerza Hitlera w tej części, w której by­
la mowa o uspokojeniu granic Nie­
miec "na zachodzie, południu i półno­
cy". PAT wbrew rzeczywistemu tek­
stowi mowy Hitlera wlęczyl do tego 
zdania również granice wschodnie, 
tak że zdanie to otrzymało następują­
ce brzmienie: 

"Niemcy są szczęśliwe, że malą dziś na 
zachodzie i w s c h o d z I e, na południu I 
północy granice uSIJokojone." 

Stwierdziliśmy stanowczo, że kanc-
lerz Hitler zdania o powyższym 
brzmieniu nie powiedział; uie mówil­
mianowicie nic o wschodze, tzn. nie J 
uznał granicy niemieckiej na wscho­
dzie, czy granicy przede wszystkim z 
Polską za uspokojoną. Potwierdzenie 
tego znajdujemy w CZOłowym i n a j­
b a r d z i e jur z ę d o w y m organie 
partii narodowo-socjalistycznej, a mia­
nowicie w "V fi 1 k i s c h e r B e o­
b a c h t e rot, w którym odnośne zda­
nie brzmi w języku niemieckim do­
słownie: 

"Deutschland ist gIiicklich, heute lm 
Westen, Siiden und Norden befriedete 
Grenzen besitzen zu diirfen." 

Czyli w tłumaczeniu polskim jest 
tu mowa o uspokojeniu granic Rzeszy 
"na zachodzie, południu i północy", a­
ni słowa natomiast o - wschodzie. 

Trudno ten tekst mowy kanclerza 
poddawać w wątpliwość, skoro nie 
tylko "ViHkischer Beobachter", który 
opatrzył tekst mowy nagłówkiem: 
,.Wortlaut der Fiihrerrede"', co znaczy: 
"D o s I o w n e b r z m i e n i e mowy 
wodza", ale i inne pisma niemieckie 
przytoczyły kwestionowane przez nas 
zdanie w takim samym brzmieniu. . 

Okazało się jednak, żeśmy niesłu­
sznie posądzili P AT'a o zmianę, a wła­
sciwie - nie obwijając rzeczy w ba­
wełnę - o sfałszowanie cytowanego 
wyżej zdania mowy Hitlera. Polska 
Agencja Telegraficzna bowiem prze­
sIała do prasy list, w którym stwier­
dza m. i.,-

" ... że streszczenie mowy kanclerza Hi­
tlera opracowane zostało przez PAT na 
podstawie tekstu niemieckiego nadanego 
telegraficznie przez Niemieckie Biuro In­
formacyjne. 

"W tekście tym zakwestionowane zda­
nie miało brzmienie następujące: 

"Deutschland ist gliicklich heute im 
Westen u n d O s t e n, Siiden und Norden 
befriedete Grenzen besitzen zu diirfen", co 
w przekładzie P AT otrzymało takie sfor­
mułowanie: "Niemcy są szczęśliwe, Iż ma­
ją dziś na zachodzie i w s c h o d z i e. na 
południu i północy uspokojone granice." 

Stwierdzamy obecnie, że również i 
inne dzienniki zagraniczne ogłosiły 
tekst mowy w. brzmieniu, ogłoszonym 
przez Polską Agencję Telegraficzną. 
PAT zatem jest w porządku, został bo­
wiem wprowadzony w błąd przez u­
rzędowe Deutsche Nachrichten Biiro 

PREMIER OFIARA, NAPAŚCT 
Belgijski prezydent ministrów Spaa"k 
~o$tal napadnięty przez demonstrantów 
.. ' i vobitu TlaT(lsola~ \ 

(Niemieckie Biuro Informacyjne), kt6-1 w a n i e, z n i e k s z t a I c a n l e i f a I­
re rozesłało do prasy zagranicznej o- s z o w a n i e niemieckiej linii poU. 
raz doręczyło dziennikarzom zagra- tycznej dla zagranicy, aby opini, in­
nicznym, akredytowanym w Berlinie, nych krajów wprowadzI~ w błąd I u­
tekst ś w i a d o m i e p r z e i n a c z o· śpić ich czujność. 
n y i c e l o w o s f a ł s z o w a n y. Naród polski musi się w tej grze 

Fakt ten, nie po raz pierwszy wo· niemieckiej dobrze orientowa~ I odszu­
bec opinii zagranicy przez Niemc6w kiwa~ cięgle i s t o t n , p r a w d, o 
stosowany, m6wi bardzo wiele o swo- o b li c z u i dąż e n i a c h n l e m l e c­
istej, podwójne; metodzie, stosowanej k i e j p o 1 i t Y k i. Dla PATia zaś przy­
przez niem1eck, propagand, poUtycz- kre to doświadczenie winno być nauką, 
n,: w y raź n y c h sugestyj i wska- by si, w przyszłości nie dal ordynar­
zań pontycznych dla Niemc6w oraz nie nabija~ w buteIk, przez niemleck, 
m a s k o w a n i a p r z e z z a m a z y.- propagandę. 

Ustąpienie prezydenta Krakowa 

Lejkonik krakowski 
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ZICIE POLITYCZNE 
POTRZEBA OFENSYWY 
NA CZECHO-SŁOWACJĘ 
Czesi, oszołomieni tempem wypadków, 

związanych ze sprawą Sudetów i z plano­
wą akcją ~iemiec na ich terytorium, nie 
wrócili jeszcze do równowagi umysłowej. 
Obecny stan rzeczy w Czec!lO-Słowacji, 
który w rzeczywistości jest autonomią w 
ramach Rzeszy, jest !Iliewątpliwie stanem 
przejściowym, zwłaszcza na wschodzie, na 
Rusi Zakarpackiej. 

Wśród Czechów zaczyna powoli, bardzo 
powoli brać górę zdrowy rozsądek, który 
jeszcze napotyka na rozmaite 'Przes'zkody. 
Nawet wśród zwolenników d aW!Ile jl polity­
ki Benesza przeważać zaczyna zdanie, że 
błędem t"l polityki była niechęć do Polski, 
że każde osłabienie Polski na rzecz Nie­
miec byłOby i osłabieniem Czech, że więc 
'IV Polsce Jest ich ostatnia nadzieja i że Je­
dynie Polska może stanowić ostoję Sło­
wiańszczyzny. 

Centrala a·kcji antY'Po,lskiei, akcj'i u,lot­
kowej, pwpagandy radi'owej i źródło incy­
dentów na po'granicz,u Zaolzia tkwi nie w 
Pradze, ani w Morawskiej Ostrawie, lecz 
w Opawie. Dlatego interwencje i noty pol­
Slkie w Pradze !Il'ie są skuteczne. 

Masv czeskie nie mają dziś do nikogo 

FRANCJA OTRZYMUJE 
NOWEGO SĄSIADA 

Następuje koniec "czerwonej" Katalo­
nii. Rząd "czerwony" wraz z prezyden­
tem Azaną ucield z terytorium Katalonii 
do Francji. Narodowcy zajęli wszystkie 
ważniejsze miasta przy granicy francu­
skiej. Pozostaje po prostu .,o('zyszczenie" 
pozostałego terenu, a granica ta na całej 
swej długości stanie się granicą pomiędzy 
Hiszpanią narodową a Francją. 

Francja w miejsce sąsiada "czerwone­
go", popieranego przez "fołksfront" tran­
ctlski. sąsiada, którego rząd do końca u­
znawała i utrzymywała z nim stosunki 
dyplomatyczne - uzyskuje sąsiada no­
wego. 

Rząd francuski zrozumiał swoją zmie­
nioną sytuację, skoro niedawno b. mini­
ster sprawiedliwości, senator Berard jeź­
dził do Burgos i w imieniu rządu Fran­
cji przeprowadzał rozmowy z przedstawi­
cielami hiszpańsldch władz narodowych. 

Ten fakt zmiany sąsiada na granicy 
południowej będzie musiał mleć następ­
stwa w polityce zagranicznej Francji. 

ANTYSEMITYZM 
"SANACJI" W PRAKTYCE 

zaufania, chcą mieć s<pOIkój i zaczynają u- . We wsi Milejczyce w powiecie wołko­
nikać polit.yki. A przy tym wszystkim filo- wyskim, w czaSJe wyborów do samorządu, 
niemiecka polityka rządu nie ma żadnego miejscowa "sanacja" propagowała wysta­
poparcia w narodzie. Fala niechęci do Pol- wienie jednej tylk.o listy. Zakończyło się 
ski opada mimo wszystko, ,., mimo naj usil- to zgłoszeniem oto ta kiej listy: 
niejsze)1 .nropa,gandy niemieckiej. Na radnych: 1) ks. Koper Jan; 2) Bort-

Dlatego w chwili obecnej ofensywa pol-
skiej politvki na Cze'cho-Słowację miałaby niczuk Jan; 3) L e '" H e r s z k o; 4) G e­
wielkie widoki powodzenia i ofensywa ta w i l' C m a n G o d e l; 5) Z a l c m a n Ja n­
szczególnie Jest dziś potrzebna. Nadarza k i e l; 6) ~ a kOs z er; 7) D o b l' Y m a n 
się okazj'a, by odrobić straty, POIniesione w N e c h e m l a; 8) T e l' e s p o l s k i N a f­
ubiegłym roku w czasie ol()zyski",ania Za- I t u l i. 
olzia. !\'a zast~pców: 1) D o l i ń s k i ]v[ o s z-
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Roman Dmowski mówi: 
Za czasów, kiedyśmy nie mieli swego państwa, kiedyśmy dopie­

ro dążyli do jego odbudowania, ilekroć usiłowałem konkretnie so­
bie wyobrazić państwo polskie, jego granice, jego skład, i źródła je­
go siły i słabości, zawsze jedna olbrzymia trudność wysuwała się 
na pierwszy plan, w niej widziałem najwi,kszą przeszkod, do zbu­
dowania zdrowego, silnego państwa. Ta trudność tkwiła i tkwi cią­
gle w potwornie wielkim odsetku ludności żydowskiej w Polsce. 
Pierwszym warunkiem zbudowania mocnego, opartego na zdrowem 
i si1nem społeczeństwie, zdolnego do odgrywania samoistnej roli w 
świecie państwa polskiego jest usunięcie tej trudności z p.aszego ży­
cła. Dop6ki Polska będzie miała to smutne pierwszeństwo w świe­
cie, że jest krajem najbardziej żydowskim, dopóty niema mowy o 
tem, żeby mogła ona być państwem zdrowo rozwijającym si, nawe­
wn,trz l zdola .. śmiało patrze~ w oczy niebezpieczeństwom ze. 
wnętrznym. ( .. Przewr6j"1 

k o; 2) S t l' Y k o w s k i C h a i m; 3) P i e­
karski Pińko; 4) Ogrodnik Stefan; 
5) Sulimowiez Andrzej; 6) S z e w l a. k J a­
k i m; 7) GrusZ1kows'ki LudwiJk:; 8) Dubiee 
Bazyli. 

Oto antysemityzm "sanacji" w prak­
tyce. 

PRZEGLĄD PRASY 
"Polacy 

pochodzenia żydowskiego" 
"Myśl Narooowa" pisze: 
"Dnia 27 stycmia odbyło się w WarsM­

wie zebranie organi-zacyjlne Zrzesze!Ilia Po­
laków PO'chodzenia 2y<dows'kie'go (po pro­
stu przechrztów), którego głównY'lIl celem' 
ma być przeciwstawienie się antY6e·mityz­
mowi. 

"Oto oOrzykład talktyfki 'hdows'kiej -
najpierw 'Przyjmują chrzest, niibyto zrywa­
jąc swoje dotychczasowe h1storyoz<ne, reH­
gijne i 'Jrgan'izacyjrne węzły, aJby potem ze.­
brnć się znów razem do OIbrOll1y tych, któ­
rych ipozo·rnie OIP1Lścili, ale zelbl'ać się ju~ 
pod nowym sz:rMem - "chl'ześcijiańskim". 

"Tak rOlbił 200 -lat temu lila Podolu Ja­
IkUJb Lejlbowicz Frrank, talk robi~ Miś 2ydzi 
w WaT/3zawie. 

"A 700 lat temu radził to czynli.ć MoJl;esz 
Majmonides." 

Tyl'ko wWarszawM, 'IV r. 1939 eta.ra t 'y­
dOWlS1ta metoda ro,;'bijlania 9połeczeńBiw 

chrześcijańskich oka!e się jut nieskutecz­
na. "Polacy Pochod!Zenia 2ydows'kiego" 
pó}da, pr&cz z Polski !l'aZEm} !Z 2y<damł. 

"Kolacyjlia W Bristolu" 
Mtody literat, p. Janusz Mi.n.k.iewicz, 

zdradza na łamach "Jutra !>Tacy", te to on 
jest autorEm} głośnego swego czasu afisza 
wyborczego "Ozonu" z napisem: 

"Zaprumiętaj cztery słowa, 
Sejm, to ordynacja nowa". 

Tajemnicę tę rorll!dza p. Minkiewioz w 
artykule pod wiele mówiącym tytułem 

"I jak ja tOO'az wyglądam". Samą zaś ge.­
nezę dwuwiers~a opisuje w sposób nastę­
pujący: 

"W swoim czasie pIsze p. Minkie-
wkz - przyszli do mnie sympatycz,ni fa­
ceci i powiedzieli: 

.. - Trzeba na.m haseł i sloga.nów, teby 
przekonały ludzi o kOlIliecz,ności głosowa­
nia do Sejmu. 

"Nie widziałem tej konieOZillości. CM: 
to za Sejm będzie zrodzooy z takiej ordy­
nacji? I 

,,- Nie podoba się panu ordY'Ilacja? I 
Świetniel Nam się tet nie podO'bal i ni­
komu się nie podoba! I właśnie dlatego 
trzeba głosować. Sejm zwołany jest po to, 
aby złą ordynację zmienił na dobrą.. 

"Przekonali mnie w czasie tej kola­
cyjkj w Bristolu. Nie siląc się na zbjtnią 
oryginalność, dałem im ów slogan z "ozte­
rema słowami". Spodobał się. 

"Slogany są dobre wtedy. kiedy mÓwią 
prawdę. "Radion sam piEll1'ze"?... Rlleczy­
wiście. prawie sam ... "P. K. O. - pewność, 
zaufanie"?.. Rzeczywiście. jak dotąd ... 
"Sejm to ordynacja nowa"? ... 

"I to mnie W;1\.8n:e przera.ta.. Kiedy 
przed kilku miesiąc8iIIl.i te cztery słowa. 
wyszły mi spod pióra, byłem z nich za­
dowolO'llY. Ale dziś zaczynam czuć w po­
wietrzu zapach kompromitacji. Auto-kom­
promitacji." 

Zawiedziony w nadziejach na szybkf\ 
reaJi,zację swojego wyborczego zawołania, 
calkiem "przeraźony", jak sam mówi au­
tor i poeta, w ta.kich słowach zwraca się 
do tych panów, którzy zjedli z nim przed­
wyborczą "kolacyjkę w Brist()lu"~ 

"Korzystam z okazji, aby z tych łamów 
zawołać: 

,,- Panowie, ja,k ja teraz wygla,dam?! 
"Naobiecywałem za was, a dzisiaj lu­

dzie maja, prawo przyjść do mnie i za­
pytać: 

,,- No. panie drogi, co jest, do cho­
lery? ! 

"Prze.praszam bardzo, ale co ja im od­
powiem? Nie wiEm}. I dlatego coraz bar­
dziej jestem przerawny. 

"Coraz bardziej. bo widzę. co się d'Zieje 
w tym Sejmie. W tym Sejmie. któremu 
robilem reklamę. Na.stąpiło jakieś pomie­
szanie róL Pl'zedeż to ja mia.łem robić 
reklamę Sejmowi, a Sejm miał się trosz­
czyć o zmianę ordynacji. 

.. A teraz jest odwrotnie. Ja się troszczę 
o zmianę ordynacji. a Sejm robi reklamę. 
Reklamę rzą,dowi i ministrom. Przecież 
każde sprawozdanie referenta budżetowe­
go danego resortu jest jednym wielkim 
peanem na cześć "odnośnego" ministra!" 

P. Minkiewicz przyznaje, te był przed 
wyborami naiwny, chociaż - ja;k katdy 
młody poeta - egzaltuje się nieco za du7.o. 
Słusznie tet pisze "Kurier Polski", że n:e­
którzy reprezentanci a d m i n i s t r a c j i 
przyjmą np. z rzetelnym uśmiechem wiar~ 
poe<ty, i2 to właśnie jego hasł,o wyborcze 
spowodowało dużą frekwencję przy ur­
nach wyborczych. Ale nie o to ('hodzi. 
W ka;żdym razie, p. Minkil wicz przejrzał 
pozostając długo w zrumroczeniu atmosfe­
~ Itkol~-r· Broostod~". 
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SPORT 6) Hennum (FinI) 9:49,2. 

Kino "PALLADIUM" Łódź 

Kalbarczyk g w mistrzostwach Europy 
Z Polaków Kalbarczyk uzyskał 10 miej­

sce w czasie 10:10,8, Kowalski 20 miejsce 
\" czasie 11 :28,2, a Lisiecki 23 miejsce w 
czasie 12 :10,2. 

W ogólnej klasyfikacji wyniki są na­
stępujące: 

Dziś wielk.a premiera polskiego filmu I 

"Profesor Wilczur" R Y g a - Niedzielne biegi na mistrzo­
'Btwach Europy w jeździe szybkiej na lo­
dzie, zakończone biegami 1500 i 5000 m, 
odbyły się w niesprzyjających warunkach 
atmosferycznych. 

Pogoda byia słoneczna i ciepła. W po­
.łowie zawodów mistrzostwa musiano 
przerwać, celem uporządkowania lodowi­
ska i przeczekania aż do zachod u słońca 

JANUSZ KALBARCZyJ( 
tak, te druga część zawodów odbyła się 
przy świetle silnych reflektorów w póź­
nych godzinach wieczornych. 

Szczegółowe wyniki drugiego dnia za-
wodów są następujące: 

1500 m: 1) Mathiesen (Norw) czas 3:06,9, 
2) Lamio (Finl) 3:07,7, 
3) B81sins (Łotwa) 3:08,1. 
4) Bite (Łotwa) 3:08,1, 
5) Johamen (Norw) 3:08,6, 
6) Wasenius (Finl) 3:09,0. 

Stron. Narodowe zdobyło 
w Jarosławiu 6 mandatów 

(pol) Jar o s ław. (Tel. wł.) Jaro­
sł.aw, uważany za niezdobytą twierdzę 
marksistowsko' - ludowcową w wybo­
rach do Bady Miejskiej, któr-e Odbyły 
się 29 stycznia, dał dowód, że Jest naro­
dowy. Większość spol-eczeństwa pol­
skiego opowiedziała się za Stronnie­
tw-em Narodowym i jego programem. 

Według obliczeń mężów zaufania 
Stronnictwo Narodow,e, które dotych­
czas nie miało ani j-ednego mandatu, 
uzyskało 6 miejsc w Radzie, a nie 4, 
jak podano w pierwszej chwili. 

Z ramienia Stronnictwa Narodowe­
go wybrani zostali: adw. Paweł Tur­

. kowski, inż. Stanisł.aw Babin,etz, Wł,a­
dysł,aw Kołodzi-ej, dyr. Walenty Jen­
ke, Mi-eczysław Okoń i Michał Walczak. 

Zmontowany front ludowo - socja­
listyczny poniósł sromotną klęskę, zdo­
bywając tylko 2 mandaty. 

Min. Poniatowski o aktual­
nych zagadnieniach rolnych 

(g) Po przeprowadzeniu dyskusji 
nad działalnością Ministerstwa Rolni­
ctwa i R. R. na komisji budżetowej 
Sejmu, zabrał głos min. rolnictwa J. 
Poniatowski. 

Min. Poniatowsl{i omówił najpierw 
skutki przeprowadzonej parcelacji, 
twierdząc, że gdyby 2 miln. ha nie 
przeszły z rąk wielkiej własności, sy­
tuacja rolnictwa byłaby gorszą: pro­
ces ten należy snuć dalej do końca, 
do racjonalnego ukształtowania struk­
tury rolnej, a więc przez czas naj cięż­
szych 20 czy 30 lat oddzielająCYCh nas 
od momentu, kiedy będziemy krajem 
dostatecznie uprzemysłowion.\'m 

Po przedstawieniu i zanalizowaniu 
w~n!ków postępowania układowego -
mmlster P o,Jiatowski przeRzedł do 
sprawy ustawodawstwa oddłużenio­
wego, osadnictwa i systemu zabudo-
wy wsi. . 

Na terenie 3 województw Minister­
stwo prowadzi bezpośrednio zabudo­
wę· Gdzie indziej okazuje pomoc kre­
dytową do wysokości 6,5 miln. zł w rb. 

W dalszym cią,gu swego przemó­
wienia min. Poniatowski podniósł 
sprawę regulacji hipotek, przy czym 
odradzał fundowanie hipoteki wszyst­
kim skomasowanym gospodarstwom, 
co ~osztowałoby około 13 miln. zł. 
dale] zagadnienia przetwórstwa owo­
cowego i zwierzęcego, sprawę zarob­
ków w lasach pallstwowych, udziału 
drzewa. z tartaków państwowych w 
eksporCIe. sprawę elewatorów i skła­
dów zbożowych itd. 

l05lJWanie bonów 
Funduszu Inwesłycy jnego 
w dniu ~ lutego 1939 r. wylosowane zostały 

00 umorzenia bon~ );'unrln~zu Jnwe~tycyjnp'go 
ozna~z{)nĘ> numĘ>r'3ml: 19628. 244;'1. 25510. 21\141. 
267:J1l. 2il942. S(j 1144 - we w~zystkich 10 sel'iach 
wYPl18z('zonych na norl~t~wie rozPol'7.l\dzenia mi· 
ni~tra skarhu z dni~ 10 listopada 19311 r. (Dz. U. 
R P . nr 89. poz. fi94). Wylm\Owane bony wyku­
r.ywane Sil przez kasy ur7..,:14w "ltarhowych po 
~oo zl za bon 25·złotowy. 

Z Polaków l(albarczyk zajął 9 miejsce 
w czasie 3:11,3, Lisiecki 20 miejsce w cza­
sie 3:25,0, a Kowalski 24 miejsce w czasie 
3:42,4. 

W biegu na 5000 m: 1) Bersins (Łotwa) 
w czasie 9 :2::1,9, 

2) Johansen (Norw) 9:35,2, 
3) Mathiesen (Norw) 9:35,5, 
4) Ekman (FinI) 9:39,8, 
5) Stiepl (Niemcy) 9:47,1, 

Mistrzem Europy zQstał 22-letni Lotysz 
Bersins z punktacją 216.973, 

2) Mathiesen (Norw) '220.717, 
3) Johamen (Norw) 221.38i, 
4) Wasenius (Fin)) 222.677, 
5) .Tanson (Szwecja) 226.720, 
6) Ekman (Finl) 226.830. 
Z Polaków 9 miejsce zajął Kalbarczyk 

z punktacją 229.447, 24 miejsce Lisiecki -
'2::04.219 i ostatnie 25 J{owalski 258.303. 

Polska, Stany Zjedn., Szwajcaria i Wegry 
Rozlosowanie półfinałowych rozgrywek h okejowych o m i­
strzostwo świata - Spotkanie Niemcy - Włochy zostało 
powtórzone - Polska walczy w półfinale w Bazylei z Ame-

ryką, Szwajcarią i Węgrami 
(sp.) z u r y ch. - W niedzielę t9óź- C z war t e k godz, 15: Polska - Sta-

nym wieczorem zebrał się na naradę mię- ny Zjednoczone. 
dzynarodowy komitet wykonawczy Fede­
racji Międzynarodowej Hokeja na Lodzie, 
który postanowił powtórzyć spotkanie 
Niemcy - Włochy, zakończone w niedzie­
lę sensacyjnym wynikiem remisowym. 
Mecz ten odbył się w poniedziałek wieczo­
rcm w Zurychu. 

Poza tym na tym samym zebraniu do­
konano rozlosowania rozgrywek półfjnalo­
wych, do których stanie, jak wiadomo, 
osiem drużyn. 

W rezultacie losowania wyłoniono 
dwie grupy. Polska znalazła się w gru­
pie następującej: St. Zjedn., Szwajcaria, 
Węgry i P o l ska. .'.V drugiej grupie pół­
finałowej grać będą: Kanada, Czecho-Sło­
wacja, Anglia i zwycięzca powtórzonego 
w poniedziałek spotkania Niemcy - :Wło­
chy. 

Nadto równocześnie z półfinałami roz­
pocznie się turniej pocieszenia, do które­
go ' stają drużyny już wyeliminowane z 
mistrzo~tw tegorocznych świata, a więc: 
Holandla, Łotwa, Belgia. Jugosławia, Fin­
landia i pokonany z meczu Niemcy -
WłOChy. 

Terminarz spotkań drużyny polskiej 
(rozgrywki półfinałowe rozpoczną się we 
wtorek, gdyż poniedziałek wyznaczony zo­
stał dla startujących drużyn na odpoczy­
nek) jest następujący: 

Wtorek godz. 20: Polska 
ria. 

Szwajca-

S r o d a godz. 15: Polsl{a i Węgry. 

Szwajcaria - Czechosłowa-
c ja 1:0 (0:0, 1:0, 0:0) . 

Ostatnie spotkanie niedzielnych roz­
grywek eliminacyjnych zakończyło się 
nieznacznym i nie bardzo zasłużoJ;lym 
zwycięstwem gospodarzy, dla. k.tórych i.e­
rtyną bramkę strzelił J. (:attml. · :Wymk 
ten nie mial .jednakże wpływu na elimi­
nacje, gdyż obie drużyny i tak wchodzą 
do półfinału. 

Tabela rozgrywek 
Stan rozgrywek przedstawia się nast~­

pująco: 

I grupa 
1. Ameryka 
2. Niemcy 
3. Włochy 
4. Finlandia 

II drupa 
1. Szwajcaria 
2. Czech o-Słowacja 
3. Łotwa 
4. Jugosł:nvia 

III grupa 
1. Kanada 
2. Polska 
3. Holandia 

IV grupa 
1. Anglio, 
2. W~gTy 
3. Belgia 

gier 
3 
3 
3 
:3 

gier 
2 
2 
3 
3 

gier 
2 
2 
2 

gier 
2 
2 
2 

pkt. 
6:0 
3:3 
3:3 
0:6 
pkt. 
6:0 
4:0 
2:4 
0:6 
pkt. 
4:0 
2:2 
0:4 
pkt. 
4:0 
2:2 
0:4 

st. br, 
13:0 
16:9 
9:11 
3:21 

st. br. 
29:1 
33:1 
7:14 
0:53 

st. br. 
12:0 
9:4 
0:17 

st. br .. 
.:1 
8:2 
2:11 

Trening slalomu z Kasprowego. Na szczycie obserwatorium, poniżej stacja lco­
lejki linowej 

Warta drużynowym mistrzem Polski 
W tabeli drużynowych mistrzostw Pol­

ski prowadzi bezapelacyjnie poznańska 
'Warta, która ma już zapewnione mistrzo­
stwo. 

1) Warta 
2) H. C. P. 
3) Goplania 
4) Lechia 

gier pkt. st. 
4 8 
4 4 
4 4 
4 O 

Goplania - Hep 9:7 

zwyc. 
43:21 
37:27 
29:33 

, 19 :45 

(sp) Inowrocław. - W nied~elę 
wieczorem odbyło się w Inowl'ocł:nvju 
spotkanie o drużynowe mistrzostwo Pol­
ski pomiędzy miejscową Goplanią i po­
znańskim HCP. Zwycięży1a Goplania w 
stosunku 9:7. 

Poszczególne wulki daly następujące 

wyniki (na pierwszym miejscu podajemy 
zawodników HCP): 

W wadze muszej Stępniewicz przegrał 
z Ładą I; 

w koguciej - Liszka został pokonany 
przez Ładę II; 

w piórkowej - Walkowlak zremisował 
z Krysi.akiem; 

w lekkiej - Szymczak pokonał na 
punkty Mrozowskiego; 

w półśredniej - Każmierczak przegrał 
z Niemczy.ltiem; 

w średniej - Sobczak pokonał Pierar­
daj 

w półciężkiej - KHmecki wypunkto­
wał Leśniaka; 

w ciężkiej - Adamczyk wstał znokau­
towany w trzecim starciu przez Zielh\­
ski ego. 

----~-~------------KPW (Warszawa) mistrzem 
(sp) T o ruń. - W sobotę i niedzielę odbyły 

się w Toruniu ogólnopolskie mistrzostwa KP'''" 
w siatkówce m~skiej. Po wyrównanych spotka­
niach tytuł mistrzowski zdobyła reprezentacja 
Warszawy Wschodniej przed krakowską Olszą, 
3. Lw6w, 4. Toruń. 5. Wilno. 6 Poznafi, 7 Ra­
dem. 

Wyniki: 
Kraków - Lwów 2:0 (16:14. 15:13): 
'Warszawa - Poznań 2:0 (15:8. 15:10); 
~rorUll - Radom 2:1 (11:15, 15 :10, 15:12); 
Kraków - Wilno 2:1 (17:15. 12:1!l. 15:3): 
Warszawa - Lwów 2:1 (10:19,15:9. lG '2): 

Polski W siatkówce męskiej 
,Varsza,wa - Kraków 2:0 (15:8 15:13); 
Lwów - Toruń 2:1 (15:10. 11:15. 16:14); 
Kraków - Radom 2:0 (15:1. 15:2): 
Tonul - Wilno 2:1 (15:9. 6:151. 15:0): 
Lw6w - PoznalI 2:0 (15:11. 15:11): 
Wilno - Lwów 2:1 (14:16. 15:10. 16:14); 
E:raków - 'l'oruIl 2:0 (15:9, 15:5): 
Poznań - Wilno 2:0 (15:13. 16:14): 
Warszawa - 'foruń 2:1 (15:4. 10:15, 15:41, 
Krak6w - Poznail 2:0 (15:4, 15:7). 

,YvrM:nlla się drużyna Olszy, która start.>" 

w roI. gl. J UN OS ZA STĘPOWSKI 

N l027 

Hokej na lodzie 
(sp) Międzynarodowy turniej we LwowIe z 

,kazJi jubileu:szu Pogoni rozpoczął sie we Lwo­
wie w niedziele. W turnieju bierze udział dru­
"yna rumuńEka Drsj::'os Voda z BukareS2;tu i 
trzy drużyny lwowskIe: Ozarni, Lechia i Pogoń. 

\V pierwszym dniu turnieju Ozarni pokonali 
Lechie 4:2 (3 :u. 1 :0. 0:21. 

W d~ugim. spotkaniu Dragos Voda zremiso­
wala z Pogomą 1:1 <0:1, 0:0. 1:0). 

(sp) 'VUno remisuje z mistrzem Pomol''1la. W 
spotkaniu rewanżowym pomiQdzy wilel~ ski!ll 
(Jglliskiem. występującym jako reprezentacJa 
Wilna. a mistl'zem Pomorza, KP\V-Pomorzani­
nem wynik byl remisowy 1:1 (0:1. 1:0. 0:0). 
Wskutek odwilży spotkanie odbywało się na lo-
dzie pokrytym wodą. " 

Kolarstwo 
(sp) Międzynarodowa Federacja Kolarska 

odbyta w niedzielę w Paryżu swój 19-ty kon­
(res. Dotychczasowego prezesa Unii Bunl'o 
(Szwajcaria), wybrano przez aklamację na .. pre­
zesa honorowego. Prezesem czynnym Unu zo­
stal p . Collignon (Belgia). 

Organizację mistrzostw kolarskich świata w 
r. 1940 powierzono Francii. w 1941 r. - Niem­
com, w 1942 r. - Belgii. Następny kongres Unii 
odbędzie się w Mediolanie 26 sierpnia rb. . 

Lekka atletyka 
(sp) Mistrzostwa Bydgoszczy w hali odbyły 

się w niedzielę. Startowali zawodnicy lo Bydgo­
SZCZY i Grudziądza. Oiekawsze wyniki: 

Panie: skok w dal - l\Iarcysiak6wna (nie­
stowarzyszona) 4.33. 30 m pl. Romanowska (Ci­
szewski) 5.6 sek .. 30 m - Romanowska 5.2 sek. 
W skoku WZWyż Romanowska. Marcysiak6w­
na i Conrad (SCG Grudziądz) uzyskały po 125 
cm. . ' 

Panowie: 30 m - RORinek (WKS) 4,3 sek., 
30 m pl. - Reiss (SeG) 5 sek .• 800 m - Wasi­
lewski (WKS) 2:20.3. skok w zwyz - Misiński 
(WKS). 160 cm, w dal - Ritzke (Po!.) 6.03 m, 
tyczka - Ziranek (gimn. im. Kopernika) 3,1.0 
m, trójskok - Wolff (SCG) 11,80, kula - Tra­
wes (SOG) 12,12 (t-k) 

Pływanie 
(sp) Walne zebranie Polsko Zw. Plyw. 

W niedzielę odbti0 się w Warszawie doroczne 
walne zebranie J.-oIskiego Związku Plywackie­
j.l'0. ,y obrodach wzieli ndzial delegaci wRZys t­
"ich okr~g6w z wvjątkit'm delegata 'Yilna. 
Przewodniczył prokurator T. Semadeni. 

Jikl dyskusji nad sprawozdaniami i u­
dzieleniu absolutorium dokonano wyboru no­
welrO zarządu. kt6ry ukonstytuował sie nastepu­
i,aco: prezes - insp. Kozolubski. wLceprezesi -
Rudzic i Oh~cifiskL ~ekretarz - Szabłowski. 
skarbnik - Jaworski, kapitan sportow)' - B er­
lik. 

Na zebraniu uchwalony zosŁal kalendarzyk 
międzynarodowy związku, ktilry PTzewiiluje 
mecz międzypaństwowy z Finlanilią w Helsin­
kach. wyjazd drużyny waterpolowej na 'Vegry. 
'onaz . spotkanie " mieilzypaństwowE' z ~'ło('hami. 
w. drugiej połowie sierpnia w Polsce. Dokładne 
tĘ>rminy powrżsiych spotl,ań ustalone zostaną 
T·óźni"j. 

Zebrani odrzucili wniosek o zmiane systemu 
rozgrywek w lidze waterpolowej. orllz wnio~ek 
o wprowadzenie mistrzflstw junior6w. Przyjcty 
natomiast zo~tał wniosek o wprowadzenie od· 
<izielnej p111lktacji mi"trzowskiej fIla Dań i on­
rzil'lnej dla pan6w. Poza tym uchwalQno zalI'­
cl>nie. aby na pływalniach odkrytych i krytych 
zatrurlniano pr'zy nance nlywllnio wyłącznie dy­
"Iomowanych instruktorów'. (Pat) 

Zycie organizacyjne 
(sp) Nowe władze Goplanii. W Inowrocls ­

wiu odbyło się walne roczne zebranie Goplanii. 
W wyniku obrad wybrano nowe władze w na· 
~tępujllcym składzie: Prezes - p. Bolesław 
Szubar.o:a. wiceprezesi - pp. Rutecki, Koterski 
i Wasilewski. sekretarz - p. 'Yoitkowiak. 
skarbnik p. Fiutak .1ulian, kierownik sekcji pic:­
~da"skiej - D. ZieliI'tski. tenisa stolowego - p. 
Kar·asiński. sekcji kreglarskiej - p. Morawski ; 
pozostałe sekcje nie zostały obsadzone. (t-łd 

Zjazd kupców 
artykułÓW sportowych 

(sp) W dniach 15 do 17 bm. odbędzie 
się w Zakopanem w sali SolwIni zjazd 
Kupców Polskich branży artykułów spor­
towych. Na porządku dziennym będzie 
pomiędzy innymi sprawa umowy Polskie­
go Związku Bokserskiego z :!ydowską fa­
bryką .,Astra", dalej zorganizowanie spół­
ki, któl'a ma utworzyć wytwórnię skórza­
nych artykułów sportowych, sprawy u­
normowania cen, oraz sprawy przetargo­
we. 

Wszyscy kupcy i wytwórcy Polacy, któ­
rzy zaproszenia nie otrzymali, zechcą po­
wyższy komunikat uważać za zaprosze­
nie. Komitet Organizacyjny. 

J'oznafl - Rarlom 2:1 (13:15.15:9.15:12); 
Warszawa - Wilno 2:0 (15:9, 15:7); 
Lwów - Radom 2:0 (15:7. 15:9): 
'l'oruń - Poznań 2:1 (12:1G. 1;):12, 16:14); 
Wilno - Radom 2:0 (15:3.15:9);. 

wala ' tylko z 6 zawounikami hez rezerwowych. 
Ilatomiast \Varszawa 'Vschodnia do spotl,aii 
ze slabszymi przeciwnikami wystawiała dl'UŻY­
ne rezerwową. Poziom druhn był zypelnie Berg 
wYJ·ównąp.y. jedynie Radom grał znacznie sla- H 
bici. (tK) - ans 

(Norw.),. May Nielson (Szwecja i 
lIanson (Szu.:ecja) na KaSpl'OWl/llł 
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Kalisz w hołdzie R. Dmowskiemu Wygrane po: 
10.000 zł, 5.000 zł, 2.500 zł, 1.000 zł 

padły ostatnio w kolekturze 
C. Jerzykiewicz, ul. Pocztowa 30 

K a l i s z, 6. 2. (z). Niedziela ub. sta­
ła się dniem wielkiego hołdu, jaki 
złożyła Ziemia Kaliska zash.:.gom Ro. 
mana Dmowskiego. Po piątkowym na­
bożeństwie w kościele ŚW. Mikołaja 
niedzielna akademia po raz wtóry za­
dokumentowała wdzięczność kaliszan 
Dmowskiemu za jego prace dla Pol­
ski. 

Olbrzymi i piękny teatr kaliski za­
~łnił się na długo przed początkiem 
do ostatniego miejsca. Publiczność za­
chowała przez cały czas jakieś prze­
dziwnie wzruszające milczenie. Ani 
jednego słowa, ani jednego oklasku, 
dopiero hymn pallstwowy i hymn 
Młodych, śpiewane przez wszystkich z 
zapalem, czyniły wspaniałe wrażenie. 

Akademię rozpoczęły poważne tak­
ty marsza żałobnego w wykonaniu 
znanej z występów radiowych orkie­
~try Pluszowni pod dyr. p. 1. Loretań­
skiego. Przy dźwiękach marsza unio­
sła się kurtyna i ukazała piękną de­
korację sceny. Na tle olbrzymich flag 
narodowrch na czarnym postumencie 
wielniał portret Dmowskiego, otoczony 
licznymi sztandarami organizacyj. 
Zamilkły tony marsza - na scenę 
'"szedł prezes S. N. p. Jan So.kolnicki 
i w kilku zdaniach zwią.zał odbywają­
cą się akademiQ z falę. hołdu dla 
Dmowskiego, przepływają.cą przez ca­
ł9. Polskę. 

Recytacja sławnego już dziś "Je­
stem Polakiem" w wykonaniu artysty 
dram. Wł. Pietrusińskiego była wstę­
pem do referatu dra Tadeusza Bielec­
kiego, który w -przemówieniu swym 
dał doskonały obraz Dmowskiego ja­
ko polityka'i genialnego pisarza, a 
przede wszystkim konsekwentnego bo­
jownika i szczęśliwego realizatora. 
gło~zonych przez siebie haseł. 

Po referacie nastąpiła deklamacja 
"Pogrzebu" Konstantego Dobnyńskie­
go. Dynamiczny wiersz stanowił wła­
ściwe obramowanie referatu. "Re-

Nareszcie tylko Polacy 
Warszawa (Tel. wł.) Na mocy 

orzeczenia Rady Adwokackiej na no­
wej liście adwokatów zostali wpisani 
wyłącznie Polacy. (w) 

Podatek od kawalerów 
W a r s z a w a (Tel. wl.) Towarzy­

stwo Eugeniczne złożyło w Minister­
stwie Spraw Wewnętrznych memoriał 
w sprawie spadku ludności i wysuwa 
koncepcję podatku od kawalerów, po­
cząwszy od 26 roku życia. (w) 

Zgon prezesa Trybunału 
Administracy jnego 

War s z a w a (Tel. wI.) Zmarł pre­
zes Najwyższego Trybuilalu Adn'J.ini­
~tracy.inego sędzia Jan Kopczyń"ki. 
który był także czlonkiem Trybunału 
Kompetencyjnego. (w) 

Kary na studentów 
'" a r s z a w a (Tel. wI.) Ogłoszono 

5 wyroków dyscyplinarnych na Poli­
technice 'Var~zawskiej, wedle których 
5 studentów Politechniki skazano na 
karę od nagany do nie policzenia 1 ro­
ku studiów. (w) 

Tragedia w nłebinach morza 
(d) T o k i o. (P A T.) Ogłoszono tu 

komunikat o uratowaniu f) man'narzy 
z załogi łodzi podwodnej ,,1-63"., która 
7.atonęła 2 lutego w pobliżu Kiusiu. 
Widoki na wyrat.owanie pozoslałych 
81 członków załogi są bard2':o małe. 
Akcja ratunkowa trwa. 

Na qorącym uczyn"u 

2YDZI KALECZĄ JĘZYK 
z Xońsklch nadesłano nam następu. 

Jący kwiatuszek: 

Telegram 
zawiadamiam Sz. Xlijentelę, te~ 

Salon Mód . 
przy ul. TrytweJ, przeniesioDY zO!ilał 
po powrocie Heli z Paryża na nI. War· 
szawskiej nr. 1ł. 

Polecam najnowsze modele ka/lelu· 
szy damskich i dziecinnych zamówie­
nie i przeróbki. Robota solidna I Ceny 
przystępne. 

Druh "Renoma" Xońskle. 
Tak to drogą kaleczenia języka ł pl. 

sowni polskiej trafia żydcnrska "Hela" z 
Paryża do klienteli chrzekljańskieJ. 
CQ "cenzor" nie zauważył tej ohyd" 

quiem" Noskowskiego, ,,0 vos omnes" 
z XVI w. i "Ojcze nasz" Moniuszki w 
wykonaniu chóru Mariańskiego pod 
dyr. ks. gwardiana Mirochny stworzy­
ły wzruszający nastrój wśród zebra­
nych. 

"Ostatni apel" Dobrzyńskiego w 

wykonaniu mgra Janusza Neumana 
i kompozytora tła muzycznego p~r. 
Jungsta zakończył program .akademIi. 

Hymn państwowy i hymn Młodych 
śpiewane przez wszystkich obecnych 
zakończyły wspaniałą. akademię i sta­
ły się wyrazem uczuć zebranych. 

Wielka akademia żałobna w Poznaniu 
(pol) W dniu 5 lutego rb. o godz. 12 

w sali "Olimpii" w Poznaniu odbyła 
się wielka akademia zwołana ku CZCI 
Romana Dmowskiego, urzą.dzona sta­
raniem zarządu grodzkiego Stronnic­
twa Narodowego na m. Poznań. Salę 
udekorowano barwami narodowymi, 
w środku zaś amfiteatralnie zbudowa­
nej sali umieszczono popiersie '''odza 
Narodu na postumencie przybranym 
w barwy żałobne i kwiecie. Półkolem 
przy postumencie ustawiły się poczty 

sztandarowe i proporce Stronnictwa. 
Narodowego oraz sztandar błękitnej 
armii. Społeczeństwo m. Poznania 
przybyło na akądemię bardzo licznie. 

Po zdaniu raportu przez p. 'Vit­
kowskiego akademię zagaił dr Wró­
bel, po czym przemawiali pp.: prezes 
drcMeissner i A. Wolniewicz. .. 

Przemówiel'l uczestnicy akademn 
wysłuchali ze skupieniem i powagą· 

Uroczystość żałobną. zakończono 
odśpiewaniem Hymnu Młodych. (j. t.) 

Akad~mia żalbona w Olimpii ku czci Romana Dmowskiego. 

T rup na zabawie "Strzelca" 
Sc{d 81~a~al ~abójcę na 6 lat 'Wię~ienia~ kome'łł{latnkę "Stl'~el-

ca" uniewinniołło . 

° p o c z n o, 6. 2. (k). We wsi Ka­
mienna 'Wola w marcu ub. r. p. I{a­
niawa, naucz\'cielka i komendantka 
"Strzelca" urządziła zabawę taneczną.. 

Na zabawQ przyszło kilku ludow­
ców, których chciano usunąć z zaba­
wy przy zastosowaniu Siły. Przy usu­
waniu ludowc6w z zabawy wywiązała 
!'iię bójka, w cza"ie której strzelec Prę­
cikowski z nożem w i'ęku rzucił siQ na 
ludowca Cupriaka, zadając mu. cio~ 
śmiertelny. Cupriak zmarl. 

YV wyniku rozprawy dwudniowej 
Sąd Okręgowy z Radomia na sesji wy-

jazdowej w Opocznie po przeprowadze- ' 
niu dowodu prawdy skazał Strzelca 
Pręcikowskiego za zabójstwo na 6 lat 
więzienia, innych "towal'zyszy" godzi­
wej "zabawy" na 2 i po 4 lata więzie­
nia. Kaniowa, komendantka "Strzel­
ca" spod 7.3J'imtu pod7.egania do popeł­
nienia 7.hl·odni 7.of'tala uniewinniona. 
Obronę wnosili mec. Pawłowski ~ 
\\'al'szaw~' , mec. Sużycki i Rehelewski 
z Opoczna. 

Ka marginesie tej 7.abawy należy 
potępić tego rodzaju "zabawę'·. (K) 

Napad bojówki na lokal S. N. w Rakowie 
; 

Pijani bojó1ł'kar~e pom.ylili się i 'wybili s~lIby komu innemu 
C z ę s t o c h o w a, 6. 2. (f) Na lo- ul. Okrzei 11 i poczęła wybijać szyby. 

kal Stronnictwa Narodowego koła w W ten sposób wybito wszystkie szyby 
Rakowie dokonała bojówka "czerwo- w oknach ... Bogu ducha winnego loka­
nych" mętów iście tragikomicznego tora, woźnego Ubezpieczalni Społecz-
"napadu". nej, a ani jednej szyby w lokalu S. N. 

Oto późnym wieczorem grupa pija- Komizm sytuacji powiększa fakt, 
nych bojówkarzy rzuciła się na dom, że jeden z wybijających szyby poprze­
w którym mieści się lokal S. N. przy cinal sobie odłamkami szkła żyły u 
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rąk i obficie broczą.c krwią. udał się na 
opatrunek do dyż,!-rują.cego ";' ~bezp. 
Społ. woźnego, ktoremu ... własme wy­
bił szyby. Ten w międzyczasie powia.­
domiony o wyczynie "czerwonych~ 
mętów, chciał rannego bojówkarza za­
trzymać, lecz napastnik zorientował 
się w porę i z krwawią,cymi rękoma 
zbiegł. 

Okólnik w sprawie pro­
testów wyborczych 

War s z a w a. (Tel. wł.) Minister.. 
stwo Spraw Wewnętrznych wydało 
wyjaśnienie o składaniu protestów: 
nie tylko przeciw wyborom ogólnie, 
ale i przeciwko wyborom poszczegól­
nych kandydatów, członków Rady. 
Miejskiej, wskutek braku kwalifika­
cji itp. (w) 

Katastrofalny wylew rzeki 
Ohio 

c i n c i n a t i (PAT). Wylew rzeki 
Ohio pomiędzy Luizville w stanie 
Kentucky, a Wheeling w stanie Ohio 
spowodował dotychczas olbrzymie 
straty. Donoszą. o utoni-ęciu 6 osób. 

Dyplomaci węgierscy 
opUŚCili Sowiety 

War s z a w a (Tel. wł.) W Warsza. 
wie w drodze powrotnej z Moskwy 
bawili członkowie poselstwa węgier­
skiego z Jurgensem na czele, którzy 
opuścili Moskwę po zerwaniu stosun­
ków między obu państwami. 

Jak wiadomo, Polska objęła opiek~ 
nad obywatelami węgierskimi w Ro­
sji. (w) 

Rekord lotu na wysokość 
B e r l i n. (PAT). lednomiejscowy 

samolot niemiecki "Siebel 202", piloto­
wany przez Hummla, ustanowił w u­
biegłą sobotę w Halle rekord lotu na 
wysokość, osiągając 7.0'3 m, bijąc w 
ten sposób rekord dotychczasowy o 120 
metrów. 

Samolot tej samej marki u,gfa,nowil 
przed paru dniami rekord światowy 
wysokości w kategorii lekkich samo­
lotów dwumiejscowych, osią.gaj.Q.e 
5.982 m. 

Marusarzówna Helene trenuje z ręką 
w gipsie, o jednym kijku 

Wszystkiemu ·sa winne plamy na słońcu 
Nieoczekiwane wyniki dysl(usji uczonych - Dopiero w 1943 rollu względny spol(ój 

Pn:ed kilkoma miesiącami odbył 
si, w Nicei mi,dzynarodoWy kongre!'i 
kosmO biologiczny, na którym uczeni 
z całego świata złożyli 13ł sprawOzda. 
nia naukowe o wpływie tzw. "plam" 
i cieni na słońcu na wszystkie bodaj 
dziedziny życia ludzkiego. 

Dr Maurycy Faun oświadczył: 
- Ostrzegałem nieraz pilotów i or· 

ganizatorów lotów rekordOWYCh, że w 
ci,gu niektóryCh dni w roku nie nale· 
ży przedsiębrać lotów, o Ue warunki 
atmosferyczne wydają 'si, doskonałe. 
Nie słuchano mnie. Wszystkie takie 
próby kończyły si, tragicznie. 

Na podstawie tych plam- słonecz· 

nych snuj, niektórzy pn:epowierlDłe 
na bieżące lata, niektóre z tych prze· 
powie dni dotyczl) tak błahej rzeczy, 
jak transmisyj krótkofalowych. 

I tak według przypuszczeń uczo· 
nych do 1941 roku odbiór audycyj na 
krótkich falach będzie bardzo utrud­
niony, nopiero w latach późniejszych 
nastąpi pOprawa. Od 1929 r. przez 15 
lat trwać będł). złośliwe epidemJe 
grypy. 

Zima 1!U·19ł2 bodzie niezwykle 
mroźna i śnieżna. Ponieważ krzywa 
zaburzeń słonecznych pn:echodzi przez 
swój punkt maksymalny w 1936·1939 
r. w~ącznie, lata te s, szczególnie ob· 

fite w zabnrzenia na ziemi, jak siraj. 
ki, rewolucje i wOjny. Dopiero okolo 
19ła r. SPOkój, oczywiście wzgl,dny, 
zapanuje nad światem. na krótko 
wprawdzie, bo zabun:enia na słońcu 
powtarzają się co 11 lat, nie mówiąc 
już Q "plamach", które się pojawiajl) 
najzupełniej niespodziewanie. . 

Znaczenie "plam" slenecznych za. 
czynaj. uczeni doceniać coraz więcej. 
Np. w Rio de Janeiro pJ'ofesor Anes 
Dias nie ryzykuje żadJ'.(i operacji 
chirurgicznej, zanim nip. otrzyma z 
obserwatorium astronomicznego po. 
cieszającej wiadomości, że "słoń~a 
jest SpOkojne". 
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,endarz rzym.-kat. 

Luty Wtorek; ' Romuald op. 

'
Środa: Jan z Matty w. 

Kalendan lłowlaiłskl 
Wtorek: Sulisław bl. 
$roda: Gniewomir 

Słońca: wschód 7.26 
zachód 16.49 

Wtorek Długość dr·ia 9 g. 23 min. 
Xsiętyca: wschód 21.35 

zachód 8.22 
Fa.za: 3 dziell po polni 

Adrel re~ak[ji i adminlUratji W tO~l; 
Piotrkowaka 91, teL 173~5! 

GodzłllY przYię~ I tt - 13 I 16-11 

NOONE DYZURY APTEK 
NQCY dzi~icjsMj dyżurują n.ptak!: Stek el. 

Limanowskiego 37, Jankie!ewicz (Żyd) - St. 
Rynek 9. Stlln!po!ew;cz - POlllor~ką 91. Bor~o\V' 
skI - Ząwadz;ka 45, Glucbowskl - Narutowi· 
~ll 8, Hamburg i S-ka - Gł6wna 50. Pa-

. ~Iowski - Piotrkowska 307. 

TELEFONY: 
POIotowie P. O. K t02-~O . 
POIotowie lekarzy cbrześr!jan 111·19 
Pogotowie Ubezplerzalnl %08·10. 
Straży Pożarnej 8 . 

. POltotowle Miejskie 10Z.90. 

TEATRY: 
Teatr Miejski - .,KQrdi~n". 
Teltr Polakl - .. TBUlipen,menty". 

KINA: 
Oapito! - .. M:ścleip.le". 
Corso - "StlltfIk niewolników". 
tkar - ,.Wie~enie bell krat" i .. Tadzio owo­

llsiCliel". 
Metro - .. Cztery c:6rki". 
OŚwlatowy·SłoJ\.ee - .. Pobrali lIip, za Welę-

~ie" I .. Na straży prawa". 
Palaee - "K!8.m~twO Krystyny" 
Palladium - .. Profe5or Wilczur". 
PnedwloAnie - .. Prawo do arozdcia" 
Rialto - .. Przebrzmiała melodia". 
Stylowy - .. Olim~ada" 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Centralne ognewanie w kościele Podwyt­
Aenła ŚW. Krzy ta 

Jak sil) dowiadujemy jut w najblit­
~zyro c?:asie staraniem ks. prałata Jana 
:e CI. c z k a będzie zaprowadzon~ centralne 
ogrzewanie w kościele Podwytszenie św. 
l<rzyta. 

Uruchomienie biur dzielnicowych. 
Wydzia.ł opieki społecznej Zarządu 

Miejskiego zawiaidamia. te uruchomione 
zostały biura dzielnicowe Drzy ul. Sę­
dziow kiej 14 i Sienkiewicza 102 i do tych 
lliur winuj Bill zgfa$zać intere$enei w spra.. 
wa.eh, wchodzą,cych w zakres opieki spo. 
łecznej. 

IUIJe dla dzieci szkół powlZechaych 
W kościele katedralnym św. Stanisla. 

wa Koseki odbywać się będą w dniach: 6, 
7 l g lutego rb. misje św. dla dzieci szkol­
nych. Misje dla niewiast i panien trwać 
będą od 6 do 12 lutego rb. Natomiast 
misje dla mężczyzn i młodzieńców odby­
wa.ć się będą od 12 do 19 bm. Zakollczenie 
mi'syj parafialnych i poświęcenie całej 
parafii Najświetszemu Sercu Jezusowemu 
nastą.pi w \.lniu 19 (niedziela) bm., o go­
dzinie 16. 

Nad całością misyj czuwa proboszcz 
katedralny ks. prałat Jan C e s a l' z. 

Komunikat "SokolaH 

W zwi",zku z majQ,cl\ się odbyć wysta­
wą, ł!portową, za-rzą,d I-go Towarzystwa 
Gimna'Stycznego "Sokół" (Bandurskiego 
9-11) prosi obecnYCh i byłych członków o 
składanie w biurze organizacji wszelkich 
nagród, jak statuetek, pucharów, tetonów, 
d:y'Jllomów. Kancelaria czynna jest w po­
niedziałki, wtorki, czwartki i piątki w go-
dzinach wieczornych. Z a r z ą d. 

L6dzka Izb. RZ8mlrilnlcze 
wypowiedziała sie za tym, aby rzeźnictwo 
i wyrąb mięsa t.raktować na równi z wę­
dliniarstwem j to zarówno pod względem 
podatkowym, jak i przemyElowym. 

Nowe statuty cechów 
. Cechy rZllmleślnicze winny przylItąpić 
(fo uchwalenia' przedkładania nowych 
statutów władzom pl'zemyłowym pil'r. 
w/fZej instancji rrlem ich załwierdzrnia. 
Czynności te powinny być dokonane przed 
30 c/:el'wca rb. 

"Narodowe tycie Gospodarcze" 
. Ostatni (6) numer pisma przynosi in­
teresujący materiał. Na uwagę przede 
wszystkim zaSługuje artykuł p. Włady­
sława B a c z y 11 s k i e g o pt. "W dżungli 
samowystarczalności". Cieka wie zapowia­
da się opowieść Władysława L u b n a a r a 
pt. "Wychodźcy". 

KRONIKA DNIA 
Plt mi~:.zk~nill RoonR'nl\. Burly przy ul. Gór­

liliJ l~ zAJkrHdli się w eelu kr"dzit'lży Rtnni.lalV 
łCłoe (MIYl1arskll 54) i Władyslaw SulkowFki 
(MltrY118.l'j\ka 42) lee.21 nil gorllcym uczynku zo­
~tl\.1i zatr:ZlYl11snl. 

"'ąlPllty Kurtkol>\' ski (Tu/'gowR 23) _tRl z:\' 

trzYJlUrTlY nil krlldlli8ŻY ko.N. n.le~lLcego do J6-
lIefa J ed rzejczaJl;a. II pii",:n.ley przy ul. Kil iń-
6k!ieio 85. 

W u~dzie ~1Jbowyom łM~ 7 pny ul. 
n.gowskiej l:atl'lZ)'IIl1a.ny _tal nil kra.dzieży kle­
slK\11.kowl\i TadellSll P/l.tkiewloz. w chwili gdy 
skra.dł Jal>.ubowi Ozaj':neckirml\l (Bednarską 7) 
pewollą \{wote piemiężnll, 

J'ofil\k !\:lnjnmsJl (Pi"trkow'lka 116) i Abram 
SllWl'mer (P()ll\~l"I'ką. Iłl) zatPl!:vmani 1I0BtRli na 
i1r,aAisil'.iy w bramie ~ PW ..... O .... ie~..,e2 
85). Obu aB~ w~. 

'Strona fi on~DO\v~n( środR, dnia 8 lutl'·go 1939 Numer 31 
Z == 

Jak pracuje i rozwija sie 
łódzkie ogrodnictwo 1 

Dalie ~ d~lal(#l"oliCi orld:f;alu l {)(l~lde{IO JJT oJe'U~6d~l~iego 
Z'łł'ic{~ku Z(ucoclo 'wego Ogro(lltic~e!lo 

Od maja 1906 r. istnieje Związek Zawo· 
dowy Ogrodniczy, który przechodził różne 
fazy swego rozwoju i niejednokrotnie zmie­
niał swą nazwę. Od 1933 r. organizacja ta 
nosi tytuł: Wqjewódzki Związek Ogrodni· 
czy, oddział w LodzL Związek posiada sze­
reg oddziałów prowincjonalnych. 

Prezesem Wojewódzkiego Związku Za­
wodowego w Lodzi jest od szeregu lat p. 
7- .. g m u n t K a c z o r o w s k I, zaś od~ .. ła-

ciarzy, praktykantów, szkółkarzy, pszcze­
larzy, miłośników ogrodnictwa i właścicie­
li kwiaciarń. 

Związek skupia 150 osób, zaś Woje­
wódzki L- iązek ogółem Uczy około 400 
członków. r oszczególne sekcje przejawialą 
żywotną działalność. 

PRZYMUS WYKUPYWANIA KART 
REJESTRACY JNYCB 

W r. 19łO na skutek zarządzenia władz 
państwowyclł ogrodników obejmuje przy­
mus wykupywania kart rejestracyjnych. 
Ze strony władz związkowych czynione są 
strania, by powyższe karły wydawał Zwlą· 
zek w porozumieniu z Izbą Rolniczą. 

• 

Również w r . • 1940 nastąpi unifikacja 
wszystkich pokrewnych organizacYI o­
grodniczych w jedną całość pod nazwą: 
Polskie Towarzystwo Ogrodnicze z siedzi­
bą w Warszawie. Związek Ogrodniczy na 
terellie łódzkim posiada 58 szkółelt zareje­
strowanych i zakwalifikowanych przez 
Lódzką Izbę Rolniczą· 

tYDÓW NIE PRZYJMUJE SIĘI 
Zadania Związku idą w kierunku pod­

niesienia sadownictwa, które do tej pory 
prowadzone było dziko, i do pOdniesienia 
ogrodnictwa polskiego do poziomu, jaki 
lstnieje w krajach zachodnich. 

Nadmierne podatki i brak kapitałów 
inwestycyjnych - to czynniki, które he. 
muJą rozwój warsztatów ogrodniczych I 
sprawiatą, że rentowność ich jest stosun­
kowo niewielka. 

Trzeba z naciskiem pOdkreślić, że do 
Związku nie przyjmuje się tydów na pod­
stawie specjalnej uchwały członków i to 
od czasów przedWOjennych. Związek jOllt 
organizacją polską i chrześcijańską, godną 
poparcia całego społeczeństwa polskiego. 

Fogel bedzie musiał zapłacić robotnikom 

P .hrzll Kolaczkowski prezes ł6dzkiego 
oddziału Woj. Zw. Zaw. Ogrodniczego 

Ł ó d Ź, 6. 2. - Przed kilku dniami 
powstał zatarg w zakładach Mayera 
Fogla w Ozorkowie na tle obniżania 
stawek płac robotniczych. 

Na konferencji, odbytej u inspokto­
ra pracy w kOl\CU stycznia rb., firma 
zobowiązała się sporzę.dzić wykaz płac 
oraz wykaz różnicy, jaka przypada na 
rzecz robotników z tytułU stosowania 

dawnyCh wyższych płac. 
Termin dostarczenia '''ykazu upły­

nę.ł 6 bm. W związku z tym udali się 
wczoraj do Ozorkowa przedstawicielę 
Inspektoratu Pracy i robotników, by 
ostatecznie załatwić sprawę żądań ro­
botniczych, jak równIeż ustal1ć stawki 
płac. 

lu l6dzkfego p. Jer z y Jr: o I a c z k o w s k i, 
kt6l'ZJ' położyli powatne zasługi nad roz­
wojem ogrodaictw.. Zwhpek organizuje 
wyst.wy t konku1'lY oraz kursy teoretycz. 
no-zawodowe. 

D Isza elektryfikacja okregu łÓ'dzkiego 
przy Związku Istnieją sekcje: produ­

centów, warzywników, ladownlków, kwia. 

Kupc~ ryn" wi domagają się 

Źle się dzieje na 

Ł ó d Ź. 6. 2. - Na skutek wniosków 
pO~7.c1.ególnych gmin i Ramorzędów o­
pracowany zostaje obecnio plan dal-

prawi dliwości I 

ałuc im vnku ••• 
Kto 1~,.e8~cie ~ajm;e się sJu'n 'ł'l{ ,)Obierania tuulmierłlycl .. 

opiat postOjoll'JJclł tta ,-y"1..,, bal"cki-m 1l'. 

L 6 d Ź, l. Z. - W ostatnim numerze 
"Narodowego tycia Gospodarczego" znaj­
dujemy uw.gi w sprawie noruszanego Już 
przez aas niejednokrotnie zagadnienia 
wysokich, nadmiernych opłat, jakie pobie­
ra się od straganiarzy na rynku bałuckim. 

Jak wiadomo na rynku tym pobiera się 
po 50 gr od metra kwadratowego, podczas 
gdy Da l'. szystkich rynkach miejskich pła· 
cą kupcy rynkowi jedynie 10 gr za metr. 

"Tylko dzierżawcy bałuckiego rynku 
pp. Tomaszewski i Staszewski - pisze 
"Narodowe tycie Gospodarcze" - po· 
bierają po 50 gr i pomimo usilnych sta­
rań i zabiegów ze strony Zrzeszenia 
Chrześcijańskich Kupców Rynkowych 
od Uchwy tej ustąpić nie chcą. Nic to 
ich nie obchodzi, że każdy niemal stra-

ganiarz musi płacić dziennie za prawo 
postoju na rynku od 50 groszy do 2,50 zł. 
A przeeież JJlogli by bez dużego u­
szczerbku swoich interesów cenę znacz­
nie obniżyć. Na Bałuckim Rynku bo­
wiem wystawia swoje stragany prze­
ciętnie 600 straganiarzy dwa razy w ty­
godniu - we wtorki i piątki, nie mó­
wiąc o tym, że w pozostałych dniach ty­
godnia stoi 100 straganów, za które 
wpływają do kieszeni dzierżawców ba­
jońskie sumy. Przeciętnie tylko z dwóch 
dni targowych wpływa co nalmniej 600 
złotych gotówką." 
Za długo wlecze się już sprawa pobie­

rani.a nadmiernych opłat dzierżawnych za 
pastój na rynku bałuckim. Właściwe czya­
niki winny kwestią tą zająć się czym prę· 
dzej i ulżyć doli straganiarzy. 

• 
Tak tańczą jak im Zvdzi zagrają 
Ł6d~ka PPS oglosiła "tyd~ie'łl lvalki ~ a'lttysemity~.,nC'łn 

Ł ó d ź, 6. 2. Zgodnie z zalece-
niem centralnych władz związkowych 
PPS wspólnie z Bundem oglosiła ty­
dzie!l walki z antysemityzmem. \V 
ramach tygodnia zapowiedziano sze­
reg zebrań w dzielnicach socjali,.c;tycz­
nyeh, przy czym zebranilt te poświę­
cone mają. być sprawie zracjonalizo­
wania walki z antysemityzmem, który 
według przestarzałego hasła socjali­
stycznego jest środkiem odwr6cenia 
uwagi proletariatu od walki klasowej 
o żywotne interesy tego proletariatu. 

Walka z antysemityzmem ma wy­
kazać "szkodliwość" -utrącania handlo­
wych placówek żrclowskich, gdyż 
przez to cierpi całe życie gospodarcze, 
'ueszcie pod szyldem walki o mi.ejsca 

Stefan Wilde (Rodakowflklego 19) w mie­
sz'kaniu wJasnym usi/owal pozbawić się życia 
przez wypicie nioznanej trucizny. Desperatowi 
udzieliło pomocy pogotowie. 

Przy ul. Mazurskil\j 6 został DOP3nony 
wrząCĄ wodą 2>(l-lf'tn! Piotr R?lPlll<ow.ki. orlno­
sząc eieżkie poparzpn ia twarzy i rak. Poparzo· 
nego opatrzyl iI'karz pogotow in. 

'" firmie Ell"ktrohurJowll (Kopern ika 56) zoo • 
~ iAI prz)' gnip('iollY cil)żarf'o1l1 :ll-Ił"ini lI ygllllJlI l' 
Klodawski (lIimlla 1) i '" kutek wypadku od· 
lflióKI nadw,r~żellie kręg()Jł\upa. Rapnpgo po 
opatrlll'n.iu przewieziono w stanie ciężkim do 
821Pitala. 

W finnie Gallnpe i Alhrecht (Żeromskiejto 
129) zntrurlni()ny przy rozhi6rce shrych mur6w 
robotn ik 29..Jctni Leon Babii\ski (PiRAta 13) 
"PMU Z rU<Sl'ltowania i odniÓllł cil}Żkie obrażeJlia 
ciał&.. Ra.nncgo 9patrzyl0 pogotowie. 

W· mips2lkn.niu "'\a~nym przy ul. Boro\\'pj f;1 
ulf'lgli Zft~~"JI'n.iu Micbal i A.nna JMwia,kowip 
&,1I1lI ieh olBta AnielIl. Z czllod7M\YH\ uUlIif'JiI 
JI(lIll()eJl _8",. 19kan POlIOtowil.. 

dla synów robotni czych na wyższych 
uczelniach ma być podjęta jak naj­
energiczniejsza walka z antysemityz­
mem wśród studentów. 

Jak z po, '"ższego wynika, socjalI­
ści całlwwicie już idą, na pasku ży­
dowskim i posuwaję. się do jawnej o­
brony żydowski.ch wyzyskiwaczy, tu­
czę.cycb się krwią. pOlskiego robotnika. 
W~-stępujl}. przeciw studentom Pola­
kom nie chr{lc wiec1zieć, że nie kto in­
ny, jak ",laśnie najubożsi studenci -
synowic chłopów i robotników, cier­
piąc najwiQcej, są. właśnie najzagorzal­
szymi rzecznikami sprawy narodowej 
j walki z żydowskim zalewem. 

Musi jednak być źle z interesami 
PPS, skoro pozwoliła sobie narzucić 
plan żydowskiej obrony i to w chwili, 
gdy w cał"m narodzie dojrzewa w 
pełni świadomość usunięcia naleciało­
ści żydowskich i uwolnienia od nad­
miernego balastu, hamującego normal­
ny rozwój ż~' cia w Polsce i zajmują,ce­
go miejsca, których brak już dla Pi>­
laków. 

Zbiór obrazów 
śp. Karola Eiserla 

Ł ó cI Ź, 6. 2. - .Tak wiadomo, oby­
watel łódzki. śp. Rarol Eisert zapi. al 
w te~tam('ncie miastu Łodzi cenny 
zbiór obrazów. . 

Dar ten zo. tał przejęty przl1Z miasto 
i umieszczono go w Miejskim Muzewn 
im. Bartoszewiczów. 

szej elektryfikacji okręgu łódzkiego w 
r()ku 1939. Projekt przewiduje między 
innymi elektryfikację powiatu brze.­
zińskiego w środkowej i północnej 
części włącznie z miastami: Brzeziny, 
Głowno, Stryków, tudzież wschodniej 
części pow. łódzkiego, aż do granicy 
z pow. brzezińskim. 

Zaintoresowane samorzę.d~r " .. ysłę­
pU.ię. przer.iw zbyt ",ygól'owan~'m opła.­
tom instalacyjnym i opłatom za. prąd, 
co hamuje rozwój elekt.ryfikacji w si 
i wskutek małej ilości odbiorców 
zmniejsza rentowność. 

Straszna śmierć w kieracie 
Ł ó d ź, 6. 2. - We wsi Zgorzel ice 

córka właściciela zagrody 12-letnla 
Olga Frosthaim popędzając konie w 
kieracie wpadła wskutek potknięcia 
się do kieratu i poniosła śmierć przez 
zmiażdżenie czaszki. 

Obrady dyrektorów 
szkół średnich 

Ł ó d ź, 6. 2. - W gimnazjum pań­
stwowym przy ul. Pomorskiej 16 od­
były się obrady zjazdu wojewódzkiego 
dyrektorów szkół średnich, w których 
wzię.ł udział m. i. również delegat 
z Warszawy. 

Za obrazę narodu polskiego 
Ł ó d ź, 6. 2. - 40-letnia Gitla GI­

lewska stawała przed Sądem Okręgo­
wym za obrazę narodu polskiego. Ze­
lżyła ona urzędnika magistrackiego 
Ziembę, używają.c zwrotó:v, obrażaję.­
cych godność narodu polskiego, oraz 
pobiła Polkę Teresę !\lUSZY!lSkę., która 
energicznie protestowała przeciwko 
zachowaniu sIę Żydówki. 

Sąd Okręgowy skazat Gitlę Gilew­
ską na 7 mieSięcy więzienia. 

Referat pracy w Pabianicach 
Ł 6 d Ź, 6. 2. \V dniu 6 bm. Ul'ucho­

miony został referat pracy dla 18 ob­
wodu w Pabianicach obejmujący po­
wiaty łaski. sieradzki iwieluński. 

Stanowisko inspektora w Pahiani­
(~ach obsadzone zostało przez inż. He­
wryka. 

Przejście przez tory 
na ul. Srebrzyńsklej 

L ód Ź, 6. 1. - Mieszkal'lcy Polesia 
Konstantynowskiego otrzymają przej­
ście wygodne na teren kolejowy przy 
ul. Srebrzyl'lskirj. 

Roboty nad budowę. pomostu żelaz­
nego maję. ie rozpoeząć na wiosnę. 

Stypendia 
Zarządu Miejskiego . 

Ł 6 d ź, 6. 2. - Zarzę.d Miejski u­
dziela pomocy stypendialn~j 38 akade­
mikom. Dla katdeg() ze studentów 
przrpada 1.200 zł. Stypendia !IQ. 
zwrotne. . 



Numer 31' ORĘDOWNIK, środa, dnia 8 luteogo 1939 Slrona '1' 

Socjaliści drogo zapłacą lvdom 
Za sojusz w Radzie Miejskiej - zwiększenie subwencyj na instytucje żydowskie 

i posady w magiistraeie 
Zarząd Miejski w Lodzi rozesłał za­

wiadomIenia nast. treści: 
Zawiadomienie 

Na pOdstawie § , rozporządzenia 
Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 
13 czerwca 1934 roku (Dz. U. R. P. nr 
52, paz. 485) oraz zarządzenia Wojewo­
dy LÓdzkiego nr SA. I. Uc/3/3S z dnia 
, lutego 1939 roku zawiadamiam, iż w 
sali obrad Rady Miejskiej w Lodzi 
p r z y u l. P o m o r s k i e j n r 16 w 
d n i u 8 l u t e g o 1939 rok u (ś r o d ę) 
o g o d z. 20-e j o d b ę d z i e s i ę z e­
branie wyborcze radnych 
m i e j s k i c h celem dokonania wybo­
ru prezydenta miasta, wiceprezyden­
tów miasta i 9 ławników Magistratu. 

Tymczasowy Prezydent Miasta 
(Mikołaj Godlewski) 

P o r z ą d e k z e b r a n i a w y b o r­
e z e go. 

1. Wybór przewodniczącego zebra­
nia wyborczego i powołanie przez te­
goż 2-ch asesorów. 

2. Wybór prezydenta miasta. 
3. Wybór wiceprezydentów miasta. 
,. Wybór 9 ławników Magistratu. 

L ó d ź, 6. 1. W związku z wyzna­
czeniem na 8 bm. posiedzenia Rady 
Miejskiej, PPS i Klasowe Związki od­
były wczoraj naradę z udziałem O. K. 
R. i radnych. Szczegóły obrad nie są 
publikowane. 

Wiadomym jest, że ustalono kan­
dydatury, jakie PPS wysunie na sta­
nowisko wiceprezydentów, a miano­
wicie Walczaka, Purtala i Szewczyka 
Artura. 

Poza tym omawiane były sprawy 
stosunku do pozostałej frakcji radziec­
kiej, jak Bundu, PPS itd. Dobrze poin­
formowani i wtajemniczeni wyjaśnia­
ją, że za sojusz z PPS żydowscy so­
cJaliści Bundu żądają miejsc dwóch 
ławników, rezygnując ze stanowiska 
wiceprezeydenta. Za ustępstwa te ka­
żą sobie jednak płacić zwiększeniem 

Migawki łódzkie 

W czepkach urodzeni 
Opowiadano mi kiedyś o pewnym Ży­

clr,i(', który miał manię samobójczą (cho­
dzi tu -oczywiście o ,.manię" przez male 
"m", co dawni('j pisało się: "manję"; za 
to drobne, ('wentua Ine nieporozumienie 
w imieniu twórców nowej pisowni prze­
prasza czytelników - autor). Ofót Żyd 
ów w ten sposób uprzyjemniał sobie wol­
ne chwile, :te przecinał sobie :tyły, pijał 
jodynę. esencję octową i inne tego rodza­
ju smakołyki, wieszał się itp. Rodzina 
pilnowała go bacznie i stara/a się wyna­
leźć mu inne rozrywki, ale uparty izraeli­
ta wciąż wracał do swoich nawyków. 

Pewnego razu wyskoczył z pierwszego 

subwencji i dotacyj miejskich na ży~ 
dowskie organizacje, szczególnie zas 
na instytucje żydowskie kulturalne 
itd. . ': ';!,~J.~ 

Poza tym zażQdają zwiększenia 
miejsc i stanowisk dla urzędników i 

pracowników żydowskich i w ogóle 
posad, jak to miało miejsce w 1927 r., 
kiedy' to nastąpiło masowe obsadzanie 
stanowisk na ratuszu przez żydów i 
dotychczas jeszcze utrzymujących się 
na urzędach. 

~ 
PIERWJZV 
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BYĆ~-~-~~ 

DAREM lODZI i 
KONTO F.O.M. 

o: KIEGO 
P.K.O.42.008 

Samochód zabił rowerzyste 
Sqd Ok'·e.gou·y w Łodzi o d ,,.oczyl sprawe. 'przecitcko 

szoferowi 
Ł ód ź, 6. 2. - 7 czerwca 1938 r. sa- cy, 17-letniego Zdzisława Kopczyń­

mochód ciężarowy, prowadzony przez skiego, który poniósł śmierć. 
A. Rajewskiego, zamieszkałego przy Sąd Okręgowy w Łodzi wobec po­
ul. Lutomierskiej 11, pl'zejeżdżając wołania nowych świadków rozprawę 
przez ul. Główną, najechał na rowe- przerwał i odroczył do 17 bm. 
rzystę, wyjeżdżającego z bocznej uli.-

Teściowie zamordowali zięcia 
Ł ó d ź, 6. 2. - We wsi PocUubiell I Dochodzenie ustaliło, że Grzywacza 

znaleziono zwłoki 28-1etniego Stanisla- zabili jego teściowie 63-letni Stanisław 
wa Grzywacza, Zabity on został, jak i 55-letnia Józefa RąbiI1scy. 
się okazało, Idlkunastu uderzeniami Rąbil'J.skich aresztowano. 
Siekiery w kark i głowę. 

Pożar szarparni przy ul. Milionowej 
L ó d ź, G. 2, W szarparni firmy l ną ilość, bawełny szarparni, oraz czę­

Knopf, przy ul. !JIilionowej 27 wsku- ściowo również budynek. 
tf:k wskrzeszenia iskry w szarpaczu Straty Sł bardzo znaczn9. 
wybuchł pożar, który zniszczył znacz-

Osobne seminarium 
dla aplikanłó\v adwokackich Zvdów 
Postanowienie Delegatury Ł6(I~hiej Ol,r<:go.,cej Rady Ad­

wol-;,ackiej 
pietra. Spadł na glow'l przechodzącego Ł ó d ź, G. 1. - Delegatura Łódzkiej 'V celu zorganizowania semina· 
tamtędy pohratymca, skręcił mu kark i Okr"!?oweJ' Rady Adwokackiej przystę- rium dla Żydów Delegatura Lódzka 
zwiał n· ... górę. Zyskał wprawdzie miano ,,~ 
antysemity, ale co miał szczęście, to pujc do zorganizowania seminarium wezwała wybilnych adwokatów ży­
miał. dla aplikantów adwokackich. Jak po- c10wskich w celu zaproponowania im 

Kościuszko też mial !'zczęście, że go wszechnie wiadomo, każl.ly aplikant podjęcia się wykładów. Zaproszeni 
nie postawili nosem w stron e Nowomiej- adwokacki je~t zobowiązany na pod- adwokaci odmówili udziału w pracy 

w ±5 

TU l TAJ.I 
PAŃSTWOWI NEOFICI 

Jak dO'Ilosi żydowski "Głos Poranny" I 
"R6IpuJ:Jlika" odbyło się w Łodzi posiedze­
nie aplikantów adwokackich-2ydów, l,tó­
rzy ,.,i'ednomyślnie stwierclzili. że odrębne 
seminaria rasowo-wyznaniowe godzą w 
godność ludzką i w jedność p'llestry, s/\ 
sprzeczne z zasaną równości obywateli i 
szkodzą dobru państwa. 

Jak widać Żydzi, kiedy walczy się z ich 
uprzywilejowaniem w życiu polskim, sta­
ja, się ... :~'Jrącymi państwowcami. My jed­
na.k takich "neofitów" so·bie nie :tyczymy 
i prrugniemy, aby opuścili czym prędzej 
Polskę uszczęśliwiając swa, "gorliwościa," 
inne społeczeństwa. 

KOHORTY MAHABEUSZY 

Żydowski "Głocs Poranny" pioSze z roz­
rzewnieniem o przys-posobieniu wojsko­
wym młodzieży żydowskiej w Łodzi, pro­
wadzonym przez Brit-Hachjal", 

Na uroczystości wręczenia dyplomów 
uczestnikom I kursu wyszkoleniowego "o 
ideologii i celach "Brit-Hachjtal" - pisze 
"Głos Poranny" - wygłosi! dłuższe prze­
mówienie n. Krenicer, nadmieniając, :te w 
szeregach organizacji żydows,ka mlodzie:t 
wychowywana j'est na dobrvch obywateli, 
RzpIitej oraz na przyszłych ŻOłnierzy Pale. 
styny. 

Duże wrażenie wywarty na obecnych 
zdobycze, osiągnięte przez trzy plutony 
"Brit-Hachj!al", Dodać nale·ty, że poczyna­
nia organizacji cieszą się lIoparciem i u. 
znaniem ze strony władz". 

To zapewnienie o szkoleniu przez "Brit­
Hachjal" młodzieży źydowskiej na "do­
brych obywateli RzplitejJ" chyba nikomu 
z Polaków nie trafi do prze,konania ... Zbyt 
do.brze dali s: 1 Żydzi poznać ... 

~YDZI A POMOC ZIMOWA 

Jak wynika z oficj'alnych zestawień, 
Łódź dala dotychczas na pomoc zimową 
zaledwie połowę tego, co powinna. Przy 
bIiożcSzym wejrzeniu w dane g,prawozdMlia. 
o·kazuje się, że przede wszystkim i glóW1l1ie 
Żydzi nie spełnili swego obowiązku. 

Oto na przykład wlaściciele nierucho­
mości, wśród których przecież przeważaja, 
Żydzi, wpłacili zaledwie 2 pet wymierzo­
nych kwot. Tak to wygląda w praktyce 
legenda o 2ydach - "dobrych obywate. 
lach".. (w) 

Nowy naczelnik 
Wydziału Rolnictwa 

Ł ód ź, 6. 2. Dotychczasowy naczel­
nik W~rdziału Rolnictwa w Urzędzie 
Wojewódzkim w Łodzi Jerzy Orłowski 
został przeniesiony na identyczne sta­
nowisko do Urzędu Wojewódzkiego 
Pomorsldego w Toruniu, 

Na stanowisko naczelnika w Łodzi 
został powołany Stanisław Kowalew­
ski, dotychczasowy starosta powiato­
wy w Sarnach. P. Kowalewski obją.ł 
już urzędowanie. 

Strajk włoski 
Ł ó d ź, 6. 2. \V fabryce papieru ko­

lorowego Szlamowicza przy ul. 11 Li­
stopada 192, robotnicy przerwali 
strajk olmpacrjny, wobec tego jednak, 
że firma nie cofnęła redukcji, robotni­
cy stosują. strajk włoski, przerywają.c 
pracę przez kilka godzin dziennie. 

skiei· Tak - ma chociaź jakie takie po· sta\"ie ustawy o palestrze uczęszczać nad wychowywaniem żydowskiej 
wIetrze i widok na ratuszowy zegar. na seminarium. młodzieży prawniczej'. Jako motyw PROGRAM RADIOWY Jeszcze jeden szczęściarz. to mój przy-
godny znajomy pan Alojzy Fetniak. Uwzględniając nastroje, panują.c~ odmowy przytaczają. fakt, że uważają Wtorek, dnia 7 lutego 

- Uważasz pan - mówił do mnie - wśród młodzieży prawniczej i spole- się za Polaków, poza tym wskazali in-
spotkałem tego Henia w brodawkie szczy- czeństwa, Delegatura Łódl;ka posiano- nego rodzaJ'u mot\!wy. 'Vszvscy j'ed- 11.00 audycja dla szkól: .,W warsztacie §lu-

. C J - J sar"kim" _ reportaż dla dzieci starszych w 
panego i dawal do niego "zego - po- wiła urzaclzić osobne seminarium dla nak zgodnie twierdzili, że urzą.dzenie oprac. Zenona Skierskiego: 11,15 .. Bajki" _ pl,._ 
wiadam - draniu pyskujesz?". "Odknaj aplikantó\v adwokackich Polaków i odrębnych seminariów dla Polaków i ty: 11.57 sygnal czasu i hej'nal z Krakowa; 
- powiada - i solidnego facela na ulicy Id' dl Ż dó Z . . Ż"do'w J'est spl'zeczlle z zasadamI' de- 12.03 audycja poludniowa: 14.00 koncert Życzeń 
nie zaczepiaj". "Znaczy - powiadam - oc Zlał .a y w. orgal1lzowal1l<l J Łódzldej Rodziny Radiowej; 14,50 lóc!zkie wia-
pietra szanowny pan posiadasz, czyli cy- seminarium dla aplikantów chrześci- mokracH, domości giełd~we i odczytanie programu; 15'.00 
korie kręcisz. Tera tego aniołka pokojo- jan nie przedstawiało żadnych trucI- 'V tych warunkach zachodzi praw- audycja dla młodzieży; "Wesołość dobra i zła" 
wego odstawiasz. a jak mnie nie widzisz, ności, tym bardziej, że takie właśnie dopodobieństwo, że aplikanci żydow- - gawęda Starego Doktora. 
językiem - powiadam - jale pies ogo- seminarium dla aplikantów chrześci- scy z powodu nieuczęszczania na se- 15,15 literatura pr~z mikrofon dla wszyst-
nem ohracasz. kich - "Granica" - Zofii Nal.kowskiej; 15,30 

A cóż byś tak powiedział. - powia- jan brło dot~'chczas prowadzone przez minaria w ogóle nie będą. mogli uzy- muzyka ohia,lowa w wykonaniu oI'kkstry salo-
dam - jak bym tak szanownej osobie Związek Ad\"okatów Polskich, na skać uprawniei1, potrzebnych do ~tanu nowej por! dyr. Tomasza Kiesewettera (z Lo-
trzonowe zęhy na przód - powiadam - czele którego stoi adw. Fl'anciszcl( adwokackiego. I dzi na w. R. P.); 16,00 dzit>l1nik p()pludniow,.; 
przestawił? Szwajdler. 16.03 wiadomości gospodarcze; 16.20 przeglł\d 

To on mnie dal fangie w nos. To ja aktualności finansowo - gospooarczych; 16,30 
k · T muz~'ka taneczna w wykonaniu zespołu Pawła jego lewem sierpowem w szczę ·Ie. o Rynasa. W przerwie ok. 16,50--17.00 .. Uczym,. 

on dawaj mnie prawem sicrpowem \V s:ę latać" _ pogadanka wygt. red. Tadeusz Mi-
ucho. To jn go c101npm obprkuetm w Z · d I · , I · cinkiewicz. 
podbródek. To on mnie hlnchie \V czolo. agranlczne Vp omy rzemles nleze 17.20 7,łJo~" - pogadanka - wyg!. dr Jan 
To ja źrm sic JlI'3wom pięściom zamie· Zahiriski; 17,30 .. Z pieśllt.\ po kraju" _ audycję 
1'zyl. i jak nic tr'zepnp! Ale 1l1'1Ul sie OC(- prowadzi prof. Bronislaw Rutkowski; n,w 
chylił, a ja calom silom w latamie. co \V okólniku do Izby RzemieślniCZej, w wyniku akcji podjętej przez polskie ,,1<'. 1. S." _ .. 1'0 łyżwiarskich mistrzostwach 
akuratnie stojnla. "Po mlllll" - myśle Związek Izb Bzem, wyjaśnił kwestię cechy rzemieślnicze, gdyż ostatnio ]~\1ropy" - poga(lanka; 18.00 o muzyce i mu­
sobie. A tu bez to ucIerzelllc szyhka w . . , . d t . b d . l Ż d' I't I zykach - .. Ballada i Ron(lo" - w opracowa-
latarni pękla i bęc lachudrc \V ciernie. uznal1la zagramcznych sWla ec w l ar zo wIe u ~. ow egl ymowa o siQ niu Ry~zarlla Benkc; 18,2J wiaćomości sporto. 
Pogotowie go wzi('!o i zalJralo." dyplomów rzemieślnicz~·ch. "korespondencyjnymi" świadectwami wc lokalne. 

Ale to wS7.ystko so, wypadki szczęścia, Świadectwa rzemit>ślniczc (czelad- l'~emieśln.iczymi i na tej p~ds!awie u- 1 ,30 audycja dla robotnik6w; 19,00 koncert 
które nazwalbym prywatnym. Szczęście l!icze) tudzież dyplomy mistrzowskie blega,ło. SIQ o karty rzenll~sh:J.lcze, u- rozrywkowy. Wykonawcy: orkiel!tra rozglośni 
publiczne mial pewien łodzianin, posia- uzyskane za graniC"', nie posiadaJ'" pra. wlające do uruchom.lema. samo- lwowskiej pod dyr. Tadeusza Sere,)yń~kipgo. 
dacz domku na ZdrO\viu. 't'... d l t t śl Walcria Jędrzejewska - sopran . Bogumił Bry-

Ponieważ miał zamiar domek sprze- równego znaczenia i ważności ze świa- ZIe nego warsz a u rzemle nIczego. dak i ZlJigniew Wyskiel _ dUE:, przy gitarach; 
dać, wezwał Żydka, hy mu chałupkę l dectwami wydanymi w kraju i Izba ---- 20.35-21,00 audycje informacyjne: "F. r. S." -
P łotek na szaro I,omalował. Ledwo ?:yd Hzemieślnicza indvwidualnie w każ- Z targ 1 wiadom~ci sportowe z ZakoPlLl1ego i z War-Ja' szawy; 21.00-22,00 koncel·t symfoniczny (z Po-
pracę wykonul, gdy wyszlo rozflol'zl\dze- dym wypadku może je przyjąć za pod- 2AIlania); 22,oo-22.2.~ "Przechadzki ate(~sJde" _ 
nic premiera o rnalmnniu plotów. Dom- staw Q do wydania karty rzemieślni- Ł ó d ź, 6. 2. - 'V fabJ'yce I{oszeca ,.Nika Beskr7.ydla" - odczyt Wyg!. prof. W/a-
ku nie ud::;lo się sprzedać. Ale za to wIa- . , .. " B' 5 dyslaw V'iŁ 'ck' 22?- ?2 -- 't I ,. . 
śCI'cI'el dosŁał przed par'u dnl'amI' odzna- czeJ, pr.zez wła. ,dze admllllstraCj jne, przy ul. rzozoweJ powstał zatarg na y WI I; _._il-~.,),) reOl a "plewaczy . , B. Bcrnotaite·Darlys (śpiewaczka litewska); 
czenie za pilne wykonywanie zarządzeń. I' b~dz t?Z ,o~rz~clc. . tle stosowama nizszych stawek plac, 2'2,55-23,00 wiadom~ci bieżące; 23,00-23,D5 

.J~WICZ • .WYjasmeme tej sprawy nastąpiło Konferencja odbędzie siQ 7 bm. ~ ostatnie wiadomogci dziennika wieczorneliO. 
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Wszystkim, którzy okazali nam współczueie w ei~ż­
kich ehwilaeh i wzięli udział w pogrzebie ś. p. 

Mikołaja Stefano~skiego 
a w szczególno§ci ks. dr Siekierze, delegaejom Stron­
nictwa Narodowego oraz Przyjaciołom i Znajomym, 
serdeczne 

Bóg zapłać 
składa 

rodzina. 
Nabożeństwo żałobne za spokój duszy Zmarłego 

odbędzie się w katedrze św. Stanisława Kostki dzi§ 
o godzinie 10 przed wielkim ołtarzem. 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy. kaMa 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo. 
l, w, Z, a - katde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekracza~ 100 słów. w tym 

5 nagłówkowych. 

Włosy ratuje 
Łupież usuwa 

W~~A I1~'IH~l~WA 

Biżuteria 
artystyczna 

Prof. Fr. SlUGOCKIEGO 
Ł6dź, 6-go Sierpnia Nr 1 
Skłep bogato zaopatrzony 

Sprzedają drogerie i apteki reperacja zegarków i biżuteriI 
Skuteczność gwarantujemy Kupuie stare zloto. 
zwrotem pieni~dzy. ---.....:_~-------

ATMA" Sp. z 0.0. War ...... lNAC ZI<J całego SWIATA 
" Marn:alkoW8k. 7ł 

do zbiorów, albumy i 
Cer~ tłustą wysusza KREM przyl;lory filatelistyczne 

PUDER BELLONA JAN WITKOWSKI 
zg 1(2.8 Poznar\MarcinkowskieQo 7. 

ProsDekty darmo. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia włr6d drobn,.ch: l-lamo ... ,. ml1lmełr 30 gro.zy. 

NIGDY NIE JEST ZAPÓŹNO 
myśleć o zdrowiu, tym bardziej, jeżeli cierpisz R& 
chorobę: NEREK. PECHERZA. WĄTROBY. B A­
MIENI żOLCIOWYCH. ZI,E.T PRZEMIANY MA­
'.rERI!. na bóle artretyczne czy podagryczne. w:.uę­
cia brzucha. odbijanie się lub skłonności do obstru,cjl. 
- Pamiętaj, że nigdy nie będzie za późno, o ile uży­
wali będziesz ziól moczopędnych "D l U R O L" 
Gąseckiego, które zapobiegają gromadzeniu 81~ k~' a­
lU moczowego i innych szkodliwych dla zdrOWia sub­
stancji zatruwa.jacych orgaJlizm. - Dziś jeszcz! kUP 
pudełeczl:o ziół "D I U R O L" Gllseckiego, a pr'uko­

nasz się o dodatnich skuLkach ich działania, załecać bęrłz:~s:z 
swym znajomym. ng 8259 

Spos6b użycia na opakowaniu. - Oryginalne zioła "DlUROL" 
Gąseckiego (Z KOGUTKIEM) sprzedają apteki i składy apbrzne. 

Znak oferty naprzykład: & 18923, n 2745, d 1790 
1 t. d. = l słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
si, do godz. 10,30, w soboty j dni przedświą­

teczne przyjmuje aię do godz. 9.25. 

I Emerytka Uczeń 
P<l67Jukude. P?SIllcl:y goto~a,ni~ za do &Z!Hierni s.~kła. fa,bry1d 11lB.tM 

. utl'Zyma~le l m'I~z.ka.rue. Of~rty potrzeh-ny. H i1<lebr8Jld. Nowy To-
O~08zprua do BO sł6w ąIa poszu· OrędOfW,n!lk. Pooman zd 4>541<> myśl. N 5768 
kUJących poeady w teJ rubryce ' , NA OGŁOSZENIA 

w których nie podano adresu ogłaszającego 
obliczamy po jednej trzeciej cenie Reprezentant O d'k 

drobnycb poważnei fabryki lakier6w na gro ni 

aj Służba dO'lnowa 
Wschodnia Malopolskę. obejmie potrzebny do ogrodu handl. Popo­
mekolidujące zastępstwa branży wo-Podleśne p Mieleszyn klGnie­
chemiczneJ. Propcn;ycje pod "Re· zna. zd 415 165 nomowa.ny·'. NOWa. Reklama - _____________ _ 

a które wymagają złotenia zgłoszeń (ofert) do "Orędownika" pod nr .••••• 
prosimy o kierowanie listów do nas oddzielnie n.. każde ogłoszenie, nigdy 
zbiorowo w jednym liście na kilk_ ogłoszeń. W doCnym, lewym narożniku koperty 
lub pocztówki prosimy o umieszczenie c z y t e l n i e numeru ogłoszenia, abyśmy 
korespondencję bez otwierania doręczyć mogli Jsobie, która nadała ogłosze~!e. 

Restauracyjna Lw6w. ng (; 549 Czeladnik 

kucharka szuka pracY zaraz -
większym interesie. Ostr6w. Po­
ste restwte. .Rutynowana". 

Poszukuję kowalSIki dobry podkuwaez po-
posa~b szofera. polowego. naj· trzebny zaraz. Zgłoszenia Agen­
chętniej na majątek od zaraz. - tura Orędowm1ka, Damaslawek. zdg43723 Wincenty Szymaniak. Morownica N 6712 POW. Kościan. Ng 5789 _______ -:--_____ _ 

Przykład: .27.WOLNE MIEJSCA" Apteka 
• ... • poszukuje 15 lutego zdolnego ma-

b) Inni ----Ogrodnik· bartnik g'lstra (kę). Of2rty z warunkami 
kawaler. IM 30. dobrze polecony Przedstawiciele Wielet\ nlNotecią Ng 5801 

"Orędownik" 

Łódź 

zd 57675 ul. Piotrkowllka 91 

poszukuje posady. najchętl}iej I1:a we wszystkich miejscowościach 
majątku. willi. m6głby zaJąć081ę znajdll stały zarobek przy rozPo, 
r6wnież inna praca. Oferty rę- wszechmaruu winorośli Tomczyk 
downik. Poznań zd 45 306. Koluszki N 600il 

Rybak Osoba, 
(Ichtiolog) leśnik. znakomity h<!- Wliek AredlILi, w.iejS'ka. PQtrrz;ebna 
dowca karpi. zakłada stawy. LiTI.!- na ,plebamię jaJko 68!lIlod~ielma do 
weluje szuka posady. Ądres. - WSZyStkich prac z dobry;m goto­
beradzki P. Bąkowa Kieleckie. wamiem. Tyl.ko dłuj(Oletmie !iwia-

zd!!' 44207 decbwa się uw zglednia. Od'pisy ______________ świadectw i wymagania pnzesy· 

Kowal 
łać do AdmiIListracji Oredo",mika 
POtZ.nań. pod d 1004/5 

Uczeń 

Apteka 
w Skarszewach. Pomorze. poszu­
kuje wsp6łpracownika (niczkil na 
stałą posadę od zaraz lub póz­
niej - jęz. niemiecki pożądany. 

dg 1007 

Pisarz gospodarczy 
młodszy. kawaler. szkoła rolni­
cza. praktyka. referende. od .za­
raz potrzebny. Zgłoszenia MaJaŁ­
ność Chocicze Małe P. Września. 

dg 1010 

Przestrzegamy zgłaszających się przed dołączaniem do ofert oryginalnych 
dokumentów, świpdectw Itp., gdy t administracja nasza nie przyjmuje odpowie­
dzialności za ich zwrot, jak wogóle za dalsze załatwienie oferty przez inser~nta. 

Adres inserenta wskazujemy (zamiejscowym za dołączeniem znaczka pocz­
towego) tylko w tym wypadku, jeśli upowatni nas do tego, podając w ogłoszeniu 
"W i a d o m o ś ć'~ lub "A d re 8 w s każ e Orędownik nr ...... 

srofer. maszynista. wnaty pos'!u­
kuje posady. Oferty Orędowmk, 

Poznań zd 44 704 piekarski potrzebny zaraz. Ta- ~~:=:::::::::~ deusz Niemier. Bnin, pow. śrem-
Panienka s:::lr::.i.:....-______ --=z:.:d:......::;43:..84~0 

poszukuje posady bufetu i obsługi Poszukuję 

Administracja. 
gości zaraz. Oferty kierować Ore' od zaraz wsp6J;ruka (kil do dobrze 
downi'k, Poznań zd 45313 zaprowadzonego baru. jadalni w 

Poszukuję 
Gdyni wkład 2.000.- Zgłoszenia 
.. Samotna". Ozajor. Gdynil!:., Por­
towa 7. "" 5814 

.. .. posady inkasenta. dozorcy. mll-

Kl. DOMY-PARCELE ... ",.2.3._.R_O.Z.M_A.I.T.E __ .II ~!lt:~~ :a!:!:::!::~::_ ~:~l~P.b~ę~in1r:~~~~ Zgło- Ogrodnik 

Dom 
ladny. nowy. masywnr. 5. 1,lbikl\­
Cyj 3 morgi ziemi. wlelkl~) WSI, 
przy J aroci.nie tank> 5.500.­
Otręba Jarocin. Kilińskiego 2. 

Najsmaczniejsze bia wolę. rujlJlu.je zdlJ'()wie i siły. 
Chcesz sie odl7Jwyczaoić palenia - Młodsza 

pszczelarz dobry fachowiec. ka­
waler na majątek. Oferty Orę­
downik. Poznań zd 44 989. 

___ --=z:.,:d 451,..:.8.:.6-..:..7 ___ _ 

Willa 
skła.dem. peryferie Pozmarrtia. śli· 
cznym dwumor~gowym ogrodem. 
Dochód 2500. Cena 11) 000 wll!.!a­
ty 10 (}()() . Oferty Oredow;nilk.. Po· 
rlJnań ~d 45416 

cia:rtkll. pieczywo otrzym.ać ~ot- nap!&z jeszcze d~iś - moja me- ekspooientka rzeini{)ka J>O&zu,kuie Młynarz I 
na w nowootwartej cuklerm. -I toda pom<yw Ci natychlffii·8.S·t. -I posady od 115 lub pó. Zini·ej. miej- czeladnik potrzebny z praktyką 
Krak6w. Krupnicza 22. Adres: Womouth. Kraików. Stra. soow<1Ść obojętna. Qferty Orę- od 115. 2 .. 39. KisZlkowo, Rynek 55. 

P 2759·70.7 szewskiego 25. ng 6565/6 do<wmk. Poznań z.d 4-) 423 P_o_w_._G_n_l-;e;:zn:o:.=====Z:d:44=:983==========~ ___ _ 

1t.2._ .. PlIIiiii".N.
iW

I.Ą .. D.Z_.lI 

5000,-
wsp6łQracą przystąpi h.an~lo­
wiec do rentownego przed~'eblor­
stwa. Propo:.ycje Oredownik. Po· 
znań zd 44979 

Wspólnika 
2.000.- poszukuje pr:zem.l'sł 
drzewny. Oferty Orędowmk. Po· 
znań zd 44182. 

Sklep galanteryjny 
w śródmieści.u z Jlo~vodu wyjaz,du 
do sprzedanIa. Vłladomość: Cu­
kiernia Gajer. Pabianice. Zam­
kowa 20. N 6746 

OGOLNOPOLSKlE !~:~ PJ~~:~ !2.
a J~yt[~i lUt ~r;11 ~'l?\lil~lM!!~~1 

kazdego coś ład.nego - płyty; -J(~!JII~~!~-l 
Sroda. 8 lutego. 13.50 wiadomości z Pomorza; 18.00 

.. Ogród ?la.r-zywny:: - pog:adanka; 16.00 Koenigsw. - Muzyka po-
6.30 audycjR poranna; - 7.15 18.10 "B>gle mo~a - felieton; - południowa. Wiedeń _ .. Kawa po 

.. F. 1. S."; 7.20 muzyka (płyty): 18.25 WiadomOŚCI sportowe z Po· wiedeńsku" konc. rozl'. 17.15 _ 
8.00 audycja dła szkół; 11.00 au- morza; 22.00-23.00 koncert roz- Rzym Muzyka organowa. Buda­
dycja dla s:1lk6ł: "Dalekie poło- rywkowr - WykOUlawcy: Toruń- peszt _ Recital fo.rt. 17.20 Ryga 
wy" - sllllchowisko d,la dziec.i ska Orkl~'~ra Salonowa oraz ch6r Pieśni fińskie i muzyka kameral. 
starszy>ch (z Torunia); 11.25 Erna .. HarmQUla w B ydgos:/lczY. 18.00 Królewiec _ SOIJ1ata Brahm­
Sack i Karol Schmitt-Walter Kraków _ 6.67 audycja po.r8Ji'! sa na altówke i fort. 1ą.l0 Buda­
śpiewają (płyty); 11.57 sygnaJ na; 8.10 pjyta za x>łytą ... oraz peszt - Muzyka cyganska 18.15 
czasu; 12.03 audycja południowa; wiadomości bied;ace; 11.25 muzy-j Hamburg - Dawna muzyka wło-
15.00 audycja d,la dzieci: 1) Roz- ka (płyty); 14.00 muzyka obiado- ska. 18.20 Wroc!aw - .K?,"cert 
wiązamie zagad!ki histor. z 30. 12. wa (z KMOIwic); 14.40 .. Przyspo- w wyk. altu, WIOlonczelI l fort. 
1938 r .. 2) Nasz koncert: ,,00 śpie- sobiem.ie kobiet dla obrony k.raju 18.25 Praga -:- Kwa.rt~~ ealono­
waja dzieciom S:1lwajca,r.ii" (z Po· zagranicą": 14.60 odczytanie p.ro- wy. 19.00 R,adio Ro.mama -:- Mu­
znania); 15.30 muzyka obiadowa Wgramu; 14.55 "p.rawy gospodarcze zyka rumulls>ka. 1~.15 .Sofla 
wykonaniu o.rkiootry rozgłośni wi- 18.00 s.kl'Zynka techniczna; 18.10 Opera wdg. zapowiedzI. 19 .. 30 -
leńsJdei; 16.00 dzienn.ik popoł·u· polskie arie i pieśni w wyk. Ada- Kowno - Koncert symfol1lczny. 
dniowy; 16.05 wi·adomośc; gog,po- ma Mazanka (bas); 22.00 lokalne 20.00 Bruksela fI. - Pieśni an­
darcze; 16.20 "Dom i szkoła": Ga- wiadomości sportowe; 22.06 od- gielskie i fłamandzkie. 20.10 _ 
weda dra Antoniego Ka.rpowicza: P I'" 22 20 L' T. 16.25 recital śpieWRCZY Anieli czy t: ., oczą1Jk,i otmctwa; . Ipsk - ~{oncert rozrywkowy. -
Szlemi(ls.kieJ·; 17.00 )'aleimi spra- do ' 23.00 komcert ro.zrywkowy w 'Viedeli - Symf. C-dur Schmidta. 

wyk. kwartetu salonowego Roz· 20.15 Radio Romania - Konce.rt 
\vami szpiet.llZY się interesują - głośni K 'r akowslkiej. Moza rLO wsk i. 20.30 Berlin _ Kon-
ot.lczyt Wygo!. pptk dypJ. Kaz. Zie- I 
!illski; 17.15 "Bracia Kllccy" _ Lódź - 5.30 aud. por.; 11.25 mlll- cerl orkiestry. ~0.35 Sotlens -
a udycja muzyczna w opracowa- zyka (p/y·ty); 14.00 rewia zes·po- I~oncert 6ymfonIc~ny. 21.00" Me­
niu Stanisława Wasylews,kiego (z łów tanecznych (płyty); 14.50 - .holan - .. ~a dama Bobłla op. 
POmlania): 18.00 audycja dla wl!'i; łód:1lkie wiadomości giełdowe; - WoJf-Fe:.rarIe~o. Monac,h,lUm -
18 30 N . k" 1840 D k 18.00 .. Gnicie owoców i warzyw .. Odyspa :ę:omera. Ples1,l 6. -

. .. asz Języ': . .. Y6" U' W nrzechowal,nl'ach" _ poga~a"'- 21.10 KolOnIa - .,WeselI muzy-
Pijcie herbatę 

nr 70 W. Wysocki i S-ka w 
se. Fa ma chrze§cijańska. 

tujmy": ,.Fo.rma a treść współ- >" " .. k . b 
d . I ś·" 1900 F I S" f ka: 18.10 muzy,ka (płyty); 18.25 - an~i·. aŚli muzyczna. 2~.15 

Pol- zle czo CI; • ".. . - e- w;. ail omoŚCI' flIPorton'e I-J'a1ne'. _ DrOltwlch \_. Konce.rt symfoUloo-li e tOIn (z Za kopanego): 19.10 kon- n VIK FI K 
ce~t rozrywkowy. Wykonawcy: 22.00 pogadanka akutal'lla: 22.10 ny orcnCJ8 - oncert z u<l~. 
Mała orkie-stra P. R .. Maria Kau- re-cita! wioł!lnczelowy Flmni,~ława sol. (f\op~an). 2! .• ~0 Brukse!a. fr . .. _CF. _ pe (piosenki). 'Vłodz';.miprz B"'żyk NnguJ~w,kIP~go; 22:45 ,.Wlersze - K.oncel t. muq,~ kI francu . klej. -

MAJĄTKI lIi Mikołaj. wanyna (rluf'ty): 20.11Gj An\()nI~r-0 .hagpr,!W>10z.a - rec?:· RadiO Paris - Utwory orgnn~we 

1 

audycje informacyjne: 21.00 kon· laeJe: 2.3.61) zakolIczenie audYCJI. Mendel.<<>hn? Strasburg - I\.on~ 
cert chopinows.lei w wykonaniu K t· 550 d' c"rt symfonIczny. 22.00 Berowllen· 

250 Pawła Kowalowa; 21.30 llocholiniel a ~rJ~ - . k au YCJ~ PO- sler - Rymf. OxflJordaka HaYdna. 
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ASPIRIN 
Humor • zagraniczny 

Sposób na niesforne naramki u sukni balowej. ' ~l; 
(The I1umorist, Londyn). 

OO"łoszenia l..Jamowy milimetr lub jego mleJ.!ice lr:0S2:tuje: ", zwyczajnych na atronie 1I·la-
.. mowej 15 groszy, na stronie redakcyjnej «(·łamowej): a) przy końcu części 

'ndakcyJllej 00 groszy b) na stronie czwartej 50 groszy, c) na !itronie drugiej 60 «rO&zy, d) na 
i'0nie wiadomości miejscowych 1,- d. DrobJleogloszenia (naiw1tej 100 al6w, ", tym 5 na­
;wko wych) słowo nagłówkowe drukiem t11l8ty.m, 15 a-rOłZY, ka:ide dalsze słowo 10 FOUY, 
" łaszenia większe \>I'lir6d drobnych pOOl:ynając od ostatniej atrony l..J~o",y milimetr BO Irro-

Prenumerała",_Polsce • odn~eni~.gaze.ty do domu mieeięcmie ('7 razy w tygodniu) 
________ 2.ilO zł, za granICa miesięcznie od S,OO zł do 6,00 zł (zależnie od kraju). 

sZY. Ogłoszenia skomplikowane. II zastrzełeniem miejsca - od po8rev;egOlne«o wypadku 20'/. 
nadwyżki. Ogłoszenia do bieżącego wydania przyjmujemy do gOOzin7 10,80. a do .... ydań 
niedzielnych i świątecznycb do godziny 11.30 rano. Za błędy drukarskI!!. kt6re nie ~iekHtałcaią 
treści ogłoszenia. admmistracja me odpowiada. OglQfizeILia prQ')IIl1l.ieD17 tylko .a opłata. _IT. 

Adres reda.kcil I .administracjI Poznań, A.w. ~rarcin ~O. Telefony: 40-72. 14-16. 33·01. 44-61. 
35·24, 85·~, po «odz. 1t1 oru w: nIedZiele I lIwlęta tylko: 40·72. Rękopisów n:ezam6. 

wionych r~akcja .nIe z~raca. - W razie "':YPIldkOw:, epowodowanych silą WYŻSZa. przeazk6d 
w zakładZie, ,traJk6w Itp., wydawnictwo nIe odpOWiada za dostarczenie pisma a prenume. 
ratorzy nie maia prawa domagania się niedostarczonych numer6-v lub odszk~dowania _ 
Konto P. K. O. Poznań 200 1411. Pocztowe ir<'mto ro.zrachunkowe: Pc,znań 3. nr kartoteki 03. 
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56) , prowadzi ku światłu! Przyjmij bra­
cie ~apewnienie, że stowarzyszenie nie 
zazna lIpoczynku, dopóki nie przywró­
ci sprawiedliwości, dopóki nie odnaj­
dzie winnego, choćby się ukrył na kra­
ju ŚWiata, dopóki nie zamieni cierpie-

nia w radość, oddają.c ci drogą. mał­
żonkę, należną. tobie według prawa 
bożego. 

- Tak niechaj się stanie! odrzekli 
zgromadzeni. 

Posiedzenie było skończone. 

Stół sędziowski nakryty bYł CzerJ 

wonym suknem. N a n im stat krucy­
fiks i trzynaście palę,cych się świec. 
Trzynastu mężów w czerwonych to­
gach z twarzami zasłoniętymi maska­
nu siedziało za tym stołem na wyso­
kich fotelach. 

ły błędne, to w każdym razie bliskie 
prawdy, gdyż tajemniczy ów przybysz, 
który mówił o sobie, że się nazywa 
GrosIIlan, był W istocie zbrodniarzem 
i nie kim innym, tylko chemikiem 
Hut, który tu, do zapadłego kąta An­
glii, przywiózł biedną Oolores. 

Plan, który omówił z baronem 0-
wej nocy, kiedy Alfred ukrył się u pa­

parku i reperacją. wewnętrzną. dom- ni Liebenau, udał się znakomicie. 

TAJEMNICA WIE JSKIEGO DOMKU 
ROZDZIAŁ XXXIV. Nieopodal oddzieleni od i!!tołu prze­

strzenią., przeznac7oną. dla skarżą.­
cych, oskarżonych i świadków, sie- W okolicy Malwich, malego mia.­
dzieli na wysokich fotelach ustawio- steczka angielskiego, leżała. wioska, 
nych w półkole czarno odziani rów- której mieszkańcy zajmowali się ho­
nież zamaskowani przysięgli zW'ią.zku, dowlą. owiec i rolnictwem. 
którzy dawali głosy za skazaniem lub Przed laty wioska ta ożywiała się 
uniewinnieniem oskarżonych. letnią. porą., gdyż mieszkańcy pobli-

W sali mogło się znajd()wać w tej skich miast zjeżdżali si~ tutaj dla w y­
chwiil około pięćdziesięciu ludzi, a poczynku z powodu piękności położe­
jednak głębokie milczenie powitało nia. Kiedy jednak w okolicy otworzo-
Franka przy wejściu. no kilka miejscowości kura.cyjnych, 

. zapanowała tu głucha cisza. 
Według przepisu ceremoniału, pil- W owych to nieszczęśliwych cza-

nie przestrzegany zazwyczaj przez sach zbudowano w oddaleniu od dro­
Zwią.zek Mściwej Ręki, skłonił się gi willę, otoczoną. Ogromnym cieni­
Frank trzykrotnie przed sędziami, stym parkiem. 
tt'zykrotnie przed przysięgłymi, po Obecnie między mieszkfińCl1tni wlo­
czym woźni, którzy stali z obl1 stron ski utrwaliło się prtekona.nie, ~e w 
koło Franka uderzyli trzynaście razy domu tym coś straszy. Ostatni loka­
faskami ze słoniowej kości o podłogę, tor, który go bYł wynają.ł przed kilku 
zapówiadając w ten sposób rozpoczę- laty, znaleziony został :pewnego ranku 
cHi posiedzenia w jego sprawie. bez życia. Jakkolwiek sędzia ~ledczY 

WóWczas podniósł się W fotelu pre- stwierdził anewryzm serca, jednakże 
zydujący i przystąpił do rzeczy. mieszkańcy nie uwierzYli w naturalny 

W dziwnie obrazowej mowie, zro- powód śmierci i byli tacy, którzy go­
zumiałej jedynie dla wtajemniczo- towi byli przysięgnąć, że Słyszeli nie­
nych, stawiał pytania Frankowi, na raz przechodząc nocą. koło willi, ja­
kt6t'e ten odpowiadał w ten sam spo- kieś dziwne głosy wewnątrz domu, w 
sób, oznajmiwszy poprzednio, z ja- którym nikt nie mieszkał teraz. Na­
kich powodów zwrócił się o pomoc w turalnie, wierzono im chętnIe, przypi-
swojej sprawie do stowarzyszenia sują.c owe hałasy jakimś ni-eczystym 
"Mściwej Ręki". siłom. 

- Prawo nie może mi przyjść z Z powodu tej opinii wła~ciciel wilIi 
pomocą, gdyż musiałoby dosięgnąć nie mógł znaleźć nabywcy ani loka­
wraz z winnymi i niewinną, która zgi- tora i chcąc nie chcąc pozostawił do­
n~ł.aby wówczas, jako ofiara mart"fej mek na los szczęścia, wyprowadziwsz)' 
litery kodeksu karnego! Kobieta, się sam do miasta. 
którą. kocham więcej, niż życie własne, Od kilku już Jat lt1dzka noga nie 
przepadła bez wieści, niewą.tpliwie u- postała w parku ani willi. Pnące się 
prowadzona przez nikczemnika, któ- rośliny zaSłoniły domek tali, ze prawie 
Ty l1szedł karzącej ręki sprawiedliwo-- nie można było go odróżniĆ od ota-
8ci, ratując się ucieczką.. Wzywam ozają.cych krzewów 1 drzeW. Sciezki 
więc pomocy Bractwa Mściwej Ręki, pozarastały wysoką. ttawę. f zielskiem. 
ażeby mi pomogła odzyskać to co do Nocą., kiedy wiatr poruszał wierz­
mnie należy i schwyciła niegoc!ziwe- chołkami wysokich drze\'" ł chorą­
go człowieka, który mi ją. porwał. giewką dachu, zardzewiałę. od desz-

W te mniej Więcej słowa prz-em6- czów, wieśniacy, którym wypadała 
wił Frank do sęd.ziów. droga do willi. źegnali się pobożnie, 

Posłuchanie było skończone, posm- przyspieszając kroku. 
wio no pytanie i woźni zaczęli obcho- Pewnego dnia za&zedł jednak wy­
dzić przysięgłych, odbierają.c od nich padek, który żywo poruszył umysły 
czarne i białe gałki. mieszkańc6w Wiosld : willa miała no-

Kiedy się okazało, że w urnach wego lokatora. 
znajdują się tylko białe gałki, prezy- Nie dawano temu wiary z począt-
dujący podniÓSł się powtórnie z sie- ku, a jednak tak ' było w istocie. 
dzenia i rzekł uroczyście: Rzemieślnicy, sprowadzeni z da 1-

- Bractwo ' Mściwej Ręki uważa I szych okolic, gdyż miejSCOWi za nic 
odtąd spt"awę pańską. za swoją. wła- w świecie nie zgodzili by się przestąpić 
sną! Szuka ono w ciemnościach i progu willi, zajęli się oczyszczaniem 

s radzione ziecko 
M) młodej panienki, która ma prawo do 

- Pan mnie zna? spadku po ojcu. 
- Tak. Dawałem o pani informa- - Hm, jeżeli została wydziedziczo-

cje, (lecz tylko w jej intersach) do- na, będzie proces, a jak się kto odda 
mom handlowym Włoch, :Niemiec, w ręce prawnikom, nie wiedzieć, jaK 
Grecji i Turcji, z którymi pani ma to długo potrwa. 
stosunki. Niech pani pozwoli, że jej - Ależ jest Mstament na jej ko-
powinszuję. Przez swą. inteligencję, rzyść. 
znajomość rzeczy i cuda zręczności, - O, to sprawa się upraszcza. W 
stworzyła pani u siebie , zakład znany' jakim wieku jest ta osoba? 
w całej Europie i może Jedyny w swo- - Osiemnaście lat. 
im rodzaju. - Odkąd ojciec nie żyje? 

- Pochlebstwo. - Okołc> lat piętnastu ... 
- O, nie. Lubię osoby, kt6r,e mają - I dopiero dziś pomyślała. udo--

śmiałe pomysły, żelazną wytrwałość i wodnić prawa SWe do spadku? 
naprzód może być pani pewna, iż zro- - Testament zginął i niedawno 
bię wszystko co w mojej mocy, aby pa- odnaleziono go. Ona nie wie o tym 
ni była zadowolona. A teraz zobaczy- i nie zna ta.jemnicy swego urodzenia 
my o co chodzi. ani ni-e wie o tym, co ja chcę dla niej 

- O objaśnienie w sprawie spad- zrobić. 
ku. - To zaczyna mnie interesować. 

- Znacznego bezwątpienia? - Tak, to niezwykła hIstoria. 
- Tak. - OpOWie ją pani? 
- Co to za spadek" - Mogę opowied7,ieć to, co wiem, 
- Nie umiem powiedzieć, lec7, sę.- lecz to wystarczy do pańskich poszu· 

dzić należy, że jest to pałac i kilkana- kiwań. 
ście posiadłości ziemskich. - Słucham. 

- Wszystko w Hiszpanii? - Ojciec panienki margrabia Fi-
- Tak. lip de Mimosa jest dostojnym i boga-
- Czy pa.ni ma prawo do tego ma- tym Hiszpanell'l.. 

ję.tku? - Mimosa 1 Znam to nazwisko. 
- Nie, działam w imieniu pewnej - Nie wiem, w ;qldrh okoliczno-

ku. Po całych dniach słychać było I z innych powodów rad był Hut 
w willi huk młotów i innych narzę- opuścić Londyn, gdyż ziemia zaczyna­
dzi. ła go tam już palić pod stopami. Ajen-

Wkrótce sprowadził się tam loka- ci inspektora Liona byli JUż raz na je­
tor, który musiał widocznie za bardzo go tropie i tylko dzięki przezornej u­
niską. cenę wynają.ć willę od właści- cieczce owego }roranka, kiedy go AI­
ciala; ale w tak tajemniczy sposób i fred poszukiwał na.próżno około dom­
niepostrzeżenie, że ciekawi mieszkań- ku na bagnisku, udało mu się zmylić 
cy dowiedzieli się o tym wypadku w ślady. 
parę dni dopiero po przeprowadzce. Naturalnie odosobnienie, na jakie 

Z począ.tku wszyscy byli głęboko tu bYł skazany, nie bardzo mu się po-­
przekonani, że ma się stać coś strasz- dobało, gdyż Hut przyzwyczajony był 
nego w tajemnicz,ej willi, ale kiedy prowadzić wesołe żyCie za pieniQ,dze 
nic szczególnego nie zauważono w cią.- zarabiane w nikczemny sposób w do­
gu kU}{u dni, rozpoczęło' się szpiego- branej kampanii podobnych sobie lot­
wanie koło parku na wielką. skalę, rów. 
gdyż każdy chciał się dowiedzieć, co to To też już w kilka dni po przyjeź­
Za śmiałek odważył się sta.wić czoło dzie udał się pewnego razu do pobli­
nieczystym duchom. skiego miasteczka w nadziei wyszu-

.Nie wiele jednak odkryć zdołano. kania sobie jakiej pokrewnej dusz,y, z 
Dowiedziano się, że ów nowy loka- którą można by się było trochę taba­

tor jest Niemcem, że nazywa się Gros- wić. 
man i że oprócz niego zamieszkuje do- Wycieczki te zaczęły się wkrótce 
mek jakaś młoda kobieta, prawdopo- powtarzać i uwieńczone zostały po­
dobnie córka i para starUSzków speł- żądanym Skutlciem, gdyż nle brak nig­
niających funkce lokajów, ogrodni- dzie próżniaków, zawsze gotowych do 
ków, kucharzy i stróżów. Ci, którym hulanki, nie mogły jednak przeciąg­
się udało widzieć obcego mówili, że nąć się zbyt długo, gdyż Hut drżał z 
był to niemłody mężczyzna, z ruda- trwogi, ażeby Dolores mu nie uciekła 
wym zarostem, o ponurym wejrzeniu. czasem ze swego więzienia tak, że czę­
Jeszcze inni opowiadali, Że owa młoda sto nawet sprowadzał towarzyszów do 
kobleta jest piękna jak anioł, ale nie- siebie, ażeby ją mieć ustawicznie na 
szczęśliwa miłość przyprawiła ją o u- oku. 
tratę zmysłów. Tych ostatnich było Obawy jego były jednak nie uza-
jednak niewielu. gdyż ojciec strzegł sadnione. 
jej sam przez starych Służących jak Ciemna noc panowała dotychczas 
oka w głowie. Znaleźli się tacy świad- w duszy Dolores. 
kowie spośród ciekawych, którzy sta- Po dawnemu, jak na ulicach Lon­
rali się dowiedzieć bliższych szczegó- dynu, a potem w parku Franka, śpi e­
łów od owej służby, ale ta choć zja- wała przy akompanitl.mencie mandoli­
wiała się od czasu do czasu na. targu ny w swoim małym pokoiku, z któ­
dla poczynienia zakupów nie dawała rego wolno jej byłO wychodzić tylko 
zgoła żadnych odpowiedzi na niedy- w określonych gOdzinach dnia. 
kretnE) pytania. Z począ,tku trudno ją. było zmusić 

Po niejakim eza jo zaczęto sobie r do tego surowego regulaminu, ale 
opowJadać dziwnE) rzeczy we wsi. wkrótce okrutnemu jej ojcu udało się 

Od czasu do czasu tajemniCZY 10- naprowadzić ją. do tego surowymi 
kator wydajał się z willi i udawał się środkami, że jej przeszła ochota do 
w towarzystwie jakichś przyjaciół do swobody i do zieleni parku. 
miasta, gdzie spędzał całe noce na hu- W ten sposób żyła sobie tam ćzas 
lankach i pijatykach. jakiś wcią.ż obłą.kana i zdawało się, że 

Wówczas rozeszła się pogloska. że pozostanie ChOl'ą na zawsze, gdy pew­
jest to jakiś straszny złoczyńca, który nego dnia zaszedł wypadek drobny na­
zdobYł setki tysięcy swymi zbrodnia- pozór, który przedarł ciemności, w Ja­
mi i uciekł tutaj, ażeby spożywać spo- kich błądziła jej dusza, tak nagle, jak 
kojnie nagromadzone bogactwa zdala promień słońca przedziera czasem 
od prześladowań policji. chmury. 

Jakkolwiek przypuszczenia te by- (Ciąg dalszy nastąpi) 

śeiach znalazł się margrabia, dość, że 
widząc się otoczonym wrogami, prze­
czuwając bliski koniec i w obawie, by 
jego dwuletnią dziewczynkę nie spot­
kało co złego, oddał- dziecko wierne­
mu słudze z rozkazem powierzenia jej 
osobie uczciwej, która zajęłaby się 
jej wychowaniem. Sługa wywią.zal 
się z polecenia, lecz na nieszczęście 
szedł za nim człowiek zły, który w kil­
ka dni potem wykradł dziecko. 

- Co pani mówi? 
- Z tego, com się dOWiedziała, ka-

zano łotrowi zabić maleństwo, lecz on 
nie zdobYł się na to, lecz przechodząc 
nocą przez jedną. wioskę, złożył małą 
w obórce pomiędzy owcami, a sam u-
ciekł. . 

- Bardzo zajmująca historia.. 
- Nazajutrz znaleźli opuSZczoną. 

dziewczynkę właściciele obórki i nie 
mając własnych dzieci, wzięli ją na 
wychowanie. Dziś jest ona śliczną pa­
nienką., obdarzoną. niezwykłą. inteli­
gencją. i posiada pewne wykształce­
nie. 

- Prawdziwa margrabianka. I jak 
pani to odkryła? 
~ Przyznam się panu, że dużo mi 

pomógł w tym wypadku przYpadek. 
- O, jak się przypadek w takie 

rzecży wmiesza, to robi wszystko po 
mistrzowsku. Lecz wróćmy do pani 
interesu. Czy o dziewczynkę nikt się 
ni~ dopytywał? 

- Nikt i to daje do myślenia, te 
margrabia już nie żyje. 

- To bardzo oryginalne. 
- Rzeczywiście. 
- Co pani przypuszcza? 
- Że po śmierci ojca nie było ni-

kogo, ktoby się dzieckiem zaintereso­
wał. 

' - A matka? 
- Musiała umrzeć jeszcze przed 

wypadkiem. 
- A wierny sługa? 
- Może go zamordowano. 
- Lecz co się stało z mnjqtkiem 

margrabiego? 
~ O tym trzeba się doWiedzieć. 
- Zamek, posiadłość, to się jak 

mgła nie rozwiewa. 
- Zapewne krewni zags,rnęli jego 

włości. 
- Prawdopodobnie. W każdym ra­

zie jeżeli zabrali, trudno będzie im o­
debrać. 

- W Hiszpanii są tak samo sę,dy 
jak we Francji. 

- Sprawiedliwość jest wszędzie. 
- Nie miałam jeszcze ze są.dami 

nic do czynienia. 
- Czy testament, () którym pani 

mówiła, istnieje napewno? 
- Tak. 
- Widziała go pani? 
- Widziałam. 
- Jest w pani rękach? 
Pani . Prud.~ncja za~hmurzyła się. 
- Boze mOJ, przeCIe pytam tyllw 

przez życzliwość. 

(Ci~g dalszy nastąpi) 



UPIORY Z 
Obrabowanie 60-ciu zamków francuskich z dzieł sztuki 

Od dwóch lat policja francuska qener-lliczne przedmioty sztuki, i --.:. lewar wozo- agentów policyjnych. Zbrodniarz, widząc nej rodziny, lecz przehulawszy po śmier­
wowała się bezustannymi włamaniami do wy, mogący podnieść ciężar 1 500 kg. -I się osaczonym, dobył błyskawicznie re- ci rodziców majątek, zszedł na bezdroża. 
starożytnych zamków na terenie całej Przedmioty sztuki pochodziły ze zbiorów wolweru i położył się trupem wystrzałem Jego towarzysz, dawniejszy mechanik, na­
Francji. Nie bylo prawie tygodnia, żeby trzech zamków w okolicy Dijon. Nie u- w skroń. zwiskiem Dede, ujęty został w Chartres. 
nie doniesiono o jakimś zuchwałym wła- legało już wątpliwości, że miało się tu do Jak stwierdzono, nazywał on się Lu- Sprawców ujęto, ale zrabowane przedmio­
maniu, połączonym z rabunkiem. Sposób czynienia z tajemniczymi "upiorami zam- ciene Boudin, pochodził z dobrej i zamoż- ty sztuki przepadły. (KK) 
~k~~akrnd~~w~u~~~jed- ~~m~ R~~~~a~ę~żApd~o- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
nego i tego samego sprawcę. wych pogiętych krat okiennych. Doko-

Przypuszczano zrazu, że chodzi tutaj nywano tej sztuki za pomocą lewaru. Hałdy zamieniają si~ w kwitnące gaje o doskonale zorganizowaną bandę mię­
dzynarodową· 

Wszelkie wysiłki policji były 
bezskuteczne, 

tak iż w ciągu dwóch lat obrabowanych 
zostało bezkarnie przeszło 60 zamków. -
Zbrodniarze posiadać musieli wysoki sto­
pień wykształcenia, gdyż przy wyborze 
zrabowanych przedmiotów 

zdradzali wyrobiony zmysł arty-
styczny. 

Szkody, wyrządzone przez zbrodniarzy, 
były już olbrzymie, a Francji groziło nie­
bezpieczeńst wo utraty poważnej części 
cennych zabytków sztuki. Francuski mi­
nister spraw wewnętrznych osobiście za­
interesował się tą sprawą i wydał surowe 
zarządzenie. by uczyniono 

wszystko w celu zabezpieczenia 
zbiorów sztuki, 

znajdujących się w starych zamczyskach. 
Po każdej wizycie "upiorów zamko­

wych", jak ich nazwano, najgrubsze kraty 
okienne były albo połamane albo niby 
ręką olbrzyma powyginane. W jaki spo­
sób włamywacze dokonywali tej sztuki, 
pozostało narazie tajemnicą. 

Pewnej nocy służący zamku pod Fer­
reierre-en-Briem usłyszał w jednej ze sal 
podejrzane szmery. Uzbrojony w rewol­
wer i lampe kieszonkową udał się na 
miejsce szmerów. 'Włamywacze jednakże 
wczas zwietrzyli niebezpicczet'Jstwo i u­
kryli się starannie. Służący, nie zna­
lazłszy ku swemu zdziwieniu nikogo na 
sali, schował rewolwer do kieszeni i skie­
rował się ku drzwiom. \V tej samej chwi­
lt dwaj mężczyźni rzucili się ku niemu 
i grożąc mu rewolwerem, 

skneblowali go i przywiązali do jednej 
z kolumn sali. 

Nie troszcząc się dalej o niego, poczęli 
wprawnie opróżniać witryny. Stużący 
twarzy ich nie mógł rozpoznać. zobaczył 
jedynie, że mieli rękawice gumowe i przy­
odziani byli w niebieskie lIbrania płócien­
ne, jakie zwykle noszą ślusarze. Mieli 
przy sobie komplet narzędzi złodziejskich. 

W kilka dni po tym w pobliżu Paryża 
samochód prywatny zderzył się z taksów· 
ką. Z samochodu wyskoczyło dwóch męt­
czyzn, którzy 

jak oparzeni zaczęli uciekać. 

Policja znalazła w rozbitym samochodzie 
narzędzie złodziejskie, rękawice gumowe, 
liny, dwa niebieskie ubrania śl usarskie, 
f 

NASZA NOWELKA 

Mały bohater 
Pociąg pospieszny nr 213, pędził z za­

wrotną szybkością. Ostry zgrzyt kół na 
zakrętach przerywał ciszę nocną. Więk­
szość pasażerów drzemała. Nic dziwnego! 
Powietrze było parne i" duszne, a monoton­
ny stukot kół o szyny wywoływał senny 
nastrój. 

W jednym z przedziałów 3 klasy znaj­
dowały się dwie starsze panie oraz młod­
sza panienka. Starsze niewiasty zajęte by­
ły ożywioną rozmową, zwierzając się wza­
jemnie ze swych trosk, kłopotów i niepo­
kojów serc matczynych. To nic, że jeszcze 
przed godziną jedna nie wiedziała o ist­
nieniu drugiej. Przed kilkunastoma mi­
nutami poznały się w pociągu i porozu­
miały się prędko. Rozmowa ich przybra­
ła top poufnych zwierzeń, kiedy dowie­
działy się, te cel ich podróży jest niemal 
identyczny. Obie bowiem jechały w odwie­
dziny do swych krewnych. 

- Ach, mój 'syn! - mówiła starsza z 
błyskiem dumy w oczach. 

Dzielny to chłopak. Najmłodszy z jej 
dzieci. Miała wszystkich siedmioro i Bo­
gu dzięki, głodu nie zaznała. Nie, jak te­
raz te nowoczesne małżeństwa, dla któ­
rych jedno dziecko to wielki Itłopot. Chcie­
liby się bawić, używać, ale dzieci - ucho­
waj Boże! Na świecie dzieją się dzisiaj 
potworne rzeczy. \Vszędzie tylko obraza 
boska. Oczywiście, jej dzieci stanowią wy­
jątek. Wychowała je uczciwie. Cztery 
córki powychodziły uczciwie za mąż i 
dwóch synów również założyło wła~ne o­
gniska domowe. Pozostał tylko ten naj­
młodszy - duma i radość jej starych o­
ezu. Kształcił się na nauczyciela, ale wo­
lał wdziać na siebie mundur żołnierski. 
Został lotnikiem i był już oficerem. Ale 
nie tylko takim zwyczajnym oficerem. -
Był sławnym lotnikiem. bohaterl!lm pni&-

Udany ekspery'Włent, który warto by ~a8tosować w Polsce 
Po pewnym czaSoie nadeszła wiadomość o Bezużyteczne dotychczas usypiska hałd, I nie okolo 20 ha, akacjami, sosną i brzozą. 
włamaniu do pewnego zamku pod Tours. które wprowadzały surową nutę do kraj- Eksperyment ten udał się, zwłaszcza jeśli 
Tym razem zdołano dostarczyć policji do- obrazu zagłębi górniczych, zamieniają się chodzi o akacje znakomicie. Prawie 
kładny rysopism włamywaczy. A kiedy pod wpływem zracjonalizowanej gospo- wszystkie drzewka w ilości około 100 tys. 
jeden z nich przybył na dworzec paryski, darki w tchnące życiem gaje. W Zagłębiu sztuk zapuściły korzenie i w ub. roku w 
zostal rozpoznany i ujęty przez tajnych Saary np. obsadzono dużą iloŚĆ hałd, łącz czerwcu po raz pierwszy zakwitły. W. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ pne~~hm~~yj~Qm ~~~~~em 

a drugim zasiano na specjalnie nawiezio-

Lecz bandytów l teraz nie zdołano 
ująć. 

stworzy, Nawet gazety o nim piszą ... 
\Vczoraj otrzymała nagle telegram, że syn 
miał jakiś wypadek lotniczy. Złamał so­
bie nogę i coś tam jeszcze. l':iezwłocznie 
więc wsiadła do pociągu i jedzie do syna, 
aby go piel~gnować. Bo co matka, to nie 
ktoś obcy ... 

Druga, widocznie młodsza niewiasta, 
potakuje jej skwapliwie. O, ona wie o 
tym dobrze. Matczynego serca nie zastą· 
pi żadne inne. Ona jest tylko prostą, nie­
wykształconą, wiejską kobietą, ale jest 
uczciwą. 1 ona jedzie do swego najstar· 
sugo syna, bawiącego na wakacjach 1] 

jej ojca, który jest drożnikiem kolejowym 
na tej właśnie linii, na której pędzi teraz 
ekspress. Jej dzieci nie są bohaterami, 
chociaż... O, bo trzeba wiedzieć, że ona 
miała dziwny sen. I właśnie ten sen spra­
wił, że niezwłocznie wybrała się w podró2. 
Jaki to bvł sen? Sama nie wie dokładnie. 
Pamięta 'tylko jego zakOllczenie. Oto ja­
kiś wielki, o nieol,reślonych kształtach 

I potwór chciał poźreć dużą gromadę ludzt, 
wśród których byla i ona. Kiedy potwór 
miał rzucić się na nich, nagle zjawił się 
jej synpk, 12-letni Jurek, który odważnie 
napadł na potwora i zaczął toczyć z nim 
śmiertelną walkę. Potwór pochwycił jed­
nak Jurka i gniótł go swymi potwornymi 
łapami. Chłopczyk bronił się rozpaczl1-
wie, wreszcie zaczął wzywać pomocy. Sły­
szała, jak wolał: Mamo, ratuj". - Chcia­
ła pospieszyć swej kruszynie na pomoc, a­
le nie mogła się ruszyć. Coś sparaliżowa­
ło jej członki. Widziała jedynie, jak jej 
Jureczek ostatnim wysiłkiem chwycił po­
twora pod gardło i ścisnął z całych sił. -
Potwór zachwiał się i nagle runął mar­
twy, wypuszczając z objęć chłopca . Gro­
mada ludzi otoczyła ją kolem i zaczęła 
coś mówić. Zrozumiała wreszcie, że 
wszyscy powtarzaja, tylko dwa słowa: -
"Mały bohater". Słyszała to wyraźnie i 
była w tej chwili ogromnie dumna ze swe­
go synka. Dlaczego jednak wszyscy ma­
ja, takie smutne miny? Nagle zrozumia­
ła wszystko. Spostrzegła bowiem, te jej 
'1urek Ieły nieruehomo 1 cały mlaD7: jest 

STRASZNE 
SKUTKI TRZĘ­
SIENIA ZIEMI 

lli CHILE 
Teatr miejski 10 
Cilillan legł w 
Gruzach. W mie­
ście t11m na ·10 000 
mzesz!rańców na­
liczono przeszło 

9000 zabitych 

krwią. l<rzylmęła na ten okropny widok 
i - przebudziła się ... 

- Bo, proszę pani, - mówiła - Bóg 
wiara, sen mara... Ja tam zabobonną nie 
jestem, ale zawsze coś w tym jest! Mam 
takie dziwne przeczucie, że memu synko­
wi grozi niebezpieczeństwo. Od chwili 
snu, czuję jakiś dziwny niepokój, a i te­
raz niepokój ton w mym sercu się zwięk­
sza. Cale szczęście, że za kilkanaście mi­
nut dojedzipmy do stacji. A mieszkanie 
mego ojca zlDajduje się o kilometr drogi 
przed stacją... Och. ten sen i ten niepo­
kój! - westchnęła. 

Tymczasf'm młoda panienka z począt· 
l,u z dużym zainlereRowaniem przysłu­
chiwała się rozmowie przygodnych towa­
rzyszek podróży. Po pewnym jednak cza­
sie jej ukarminowane usteczka wydęły się 
grymasem lekceważenia. Konwersację 
starszych towarzyszek podróży nazwała w 
myśli plotkowaniem zacofanych kumo­
szek. 

- Sny... przeczucie!?.. wzruszyła ra­
mionami i cofnąwszy się w kąt przedzia­
łu udała, że drzemie. 

Poło~ony tuż przy torze domek drożni­
l,a kolejowego Zabielskiego, trząsł się w 
posadach. Gwałtowna burza szalała bo­
wiem nad okolicą. Jakkolwiek Zabielski 
liczył już 56 lat, tak gwałtownej burzy nie 
pamiętał. Błyskawica za błyskawicą roz­
jaśniały nocne ciemności, pioruny biły 
często i gęsto. 

Pozamykawszy dokładnie wszystkie o­
Idennice, Zabielsl,i usiadł na leżance, na 
której skulony i drżący ze strachu sie­
dział jego wnuk. Mały Jurek przytuI'n się 
do dziadka, drżąc febrycznie i żegnając 
się nabożnie przy każdym bliższym ude­
rzeniu gromu. 

A burza szalała coraz gwałtowniej. W 
pokoju było jasno od światła błyskawic. 
Za oknami lunął nagle deszcz i huk pio.' 
runów wzmógł się jeszcze. 

- Boisz się? - spytał wnuka Zabiel-
*-

nej ziemi rodzaj koniczyny, której kwiat 
jest chętnie odwiedzany przez pszczoły. 
Pomysłowi górnicy na zalesionych i obsia­
nych w ten sposób hałdach ustawili ule 
pszczelne, stwarzając sobie w wielu wy­
padkach nowe źródło dochodu. 

Eksperyment ten dobrzeby było zasto­
sować w Polsce, gdzie na Śląsku i w Za­
głębiu Chrzanowsko-sosnowieckim ciągną 
się długie, ponure w swym wyglądzie 
zwały hałd, dające co na.j~żej przytułek 
bezdomnym, a niekiedy nawet mętom spo­
łecznym. 

Nowy środek wybuchowy 
(d) T a 11 i n n. (ATE). Chemik 

estoński Nei wynalazł podobno nowy 
~rodek wybuchowy o niezwykłej sile 
niSZCZYCielskiej. Środek ten odznacza 
się m. in. tym, iż podczas transportu 
jest zupełnie bezpieczny, zaś przy u­
życiu nie wydziela żadnego gazu. Z 
tych względów nowy materiał może 
mieć olbrzymie znaczenie w górni~ 
ctwie. 

Wynalazkiem Estończyka zaintere~ 
sowało się kilka: wielkich firm nie­
mieckich i angielskich. 

śmierć bandyty 
(d) K a t o w i c e. (Tel. w1.) Z Kalo­

wic do Rybnika transportowano dwóch 
groźnych bandylów, 25-letniego Chudlę 
i 33-lelniego Zimnego. Obaj mieli spra­
wy o usiłowane zabójstwo, ucieczkę z 
więzienia itd. 

W czasie pełnego biegu pociągu ska­
zani choć skuci ze sobą rzucili się na 
konwojujących policjantów, odepchnęli 
ich od drzwiczek i wyskoczyli z pocią­
gu. Chudła poniósł śmierć na miejscu, 
a Zimny zosŁał ciężko ranny. 

- Tak - skinął Jurek - i ... 
- Co? 
- Tak mi jakoś... dziwnie - wyszep-

tał i przytuliwszy się do ramienia dziad­
ka, wybuchnął naraz płaczem. 

- C-icho, cicho, - uspokajał wnuka Za· 
bielski. - E, wstydź się. Ta.ki duty ka­
waler i beczy ze strachu, jak mała dziew­
czynka. Myślałem, że mój Jurek jest od­
waż ... 

Nagle straszny huk wstrząsnął ściana­
mi domku, aż szyby zadzwoniły ' w ok­
nach i tynk z sufitu posypał się na po­
dłogę. 

- A Słowo Ciałem się stało! - szepnął 
Zabielski. - Piorun uderzył gdzieś bar­
dzo blisko. Muszę iść zobaczyć. 

. I nie zwracając uwagi na struchlałego 
wnuka. odry/!lował drzwi i wypadł na ze­
wnątrz. W świetle błyskawic zobaczył 
coś, co na chwilę ścięło mu krew w ży­
łach. Oto widocz'1ie piorun uderzył w ol­
brzymią, rosnącą nad drogą tuż przy to­
rze kolejowym topolę, strzaskał ją i zwa­
lił na szyny, po których za chwilę ma 
przemknąć pociąg pospieszny. 

Zabielski widział już oczyma wyobrat­
ni straszną katastrofę ekspresu... strza­
skane wagony... krew kilkudziesięciu za­
bitych ... 

WZdrygnął się. 
Co robić?... Co robier. .. 
Sam jeden nie zdoła ruszyć olbrzymie­

go pnia. 
Nar~z błysła mu w ~łowie pewna myśl. 

Zawróclł pędem do m leszkania. Spojrzał 
na zegar. Bogu dzięki, jeszcze cztery mi­
nuty ma czasu! Podbiegł do telefonu 1 
zakręcił korbą raz, drugi i trzeci gorącz­
kowo, nerwowo. Nic! \V słuchawce ci­
sza .. Aparat nie działał. Obejrzał się bez­
radme, lecz w następnej chwili pochwy­
cił latarnię i Chorągiewkę. 

- Dziadku! - dobie~ł go płaczliwy 
krzyk chłopca. 

Przystanął. 

(Ci~. dal8117. nastą.pU 




